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W sprawie referendum
Udm*' 8 ^trawie inzspiowadzenw dwóch 

referendów, która, między inny
mi została Po ję ta  przewagą 
tylko I  ^obów, na Litwie jest 
trudna do zrozumienia. Więc ze 
wszysflach miast i rejonów repu
bliki różne zeąwty i  poszczegól
ni obywatele przysyłają do Rewy 
Najwyższej depcze i  listy, w 
których proszą i żądają, aby o- 
bydwa referenda przeprowadzić 
v jednym dniu. Rada Najwyższa 
otrzymała już 1167 takich listów 
i depesz. Podpisało je 22.492 oby
wateli, Najwięcej listów i de
pesz nadesdo z Kowna — 363, 
x Wilna — 145, Foniewieża — 
129, rejom anyfcszcziajskiego 
39, Ubnoęe — 25.

Wczoraj na porannym posie
dzenie plenarnym sesji Rady 
Najwyżraej w kwesili icj rów- 
u!er złożono kilka oświadczeń.

Deputowani wysłuchali oświad
czenia zastępcy pttewodnicząoe- 
Bo Rady Najwyższej Cz. Stanke- 
wkziusa. Wiceprzewodniczący 
powiedział, że inicjatywę Sajudi- 
n w sprawie restytuowania in
stytucji prezydenta wsparł swy
mi podpisami co siódmy obywa
l i  l^»y. Pizatktawiany na re
ferendom projekt ustawy „O pre
zydencie Republiki Litewskiej" 

przygotowany z uwzględ- 
nowych projektów Kon- 

*yt°cji Litewskiej i w
otocie okieila podstawowe zasa- 
y  wzajemnego wąiółddałania in- 
jjjjęji władzy państwowej Je- 
®£ie- odnotował Cz. Stankewi- 

praeciwko ustawie o od- 
k̂atytucjł prezydenta 

^  deputowani 
bo P0®®11 nairodowe-
*>. Uberałów i  centrum.

roaPatrywanie 
‘ ^W eu staw w  Radzie Naj-

N  J " * 1 radecy.
tym podczas referen-
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dum. Wiceprzewodniczący powie
dział, że zgłoszone przez Sajuctis 
ustawy w  sprawie restytuowania 
instytucji prezydenta pozę widują, 
że rozdział Tymczasowej Ustawy 
Zasadniczej o  pełnomocnictwach 
przewodniczącego Rady Najwyż
szej będzie obowiązywał dopó
ty, dopóki wybrany prezydent nie 
przystąpi do pełnienia obowiąz
ków. Wtedy zostałby wybrany 
Sejm i przyjęta przedyskutowana 
Konstytucja. Jednocześnie wnio
sek 75 deputowanych w  sprawie 
przyjęcia nowej Konstytucji 14 
czerwca oznacza, że w tym sa
mym dniu przestałaby obowiązy
wać Tymczasowa Ustawa Zasad
nicza i jednocześnie zakończyły
by się konstytucyjne pełnomoc
nictwa przewodniczącego Rady 
Najwyższe! Dlatego propozycja 
w sprawie pośpiesznego przyjęcia 
nowej. Konstytucji, zdaniem mó
wcy, jest jakby drugim morato
rium. Cz. StankewiczitB wzywa
jąc deputowanych, aby odwołali 
swe podpisy, powiedział, że taki 
błąd może być fatalny dla Litwy.

Wzrost przestępstw gospodarczych
Jfe I-fcwSe no- dzieży mienia państwowego i «po-
t i g E^Praatępatw łecznego w traćcie realizowania
7**> zaś °®“ prywatyzacji w rolnictwie, popeł-
nn^^tecaiijk też in- nia • się nadużycia w działalności

% t  mato P*®" banków, panuje łapownictwo i
i  J ?  ^ a  do Wy ry* korupcja. Komisarz generalny
lJ^woów j miaoł Przybyli podkreślił, że utworzonym służ-

^ r ^ ^  Praco\vnicy, bom do badania przestępstw gos-
wir **°iłcji -^^la^owanych  podarczych brakuje doświadczo-

j m '̂ “ ych praoowtóków. nie przepro-
Któ?®*awąi ff>y amó- wadzą się anaIŁiizy dokonanej prał-

- ^  zmienić te Cy| po drugie, brafe również nie
zbędnych aktów ustawodawczych, 
które przyczyniłyby się do zak
tywizowania tej działalności.
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Zabierając głos na naradzie 
premier G. Wagnoiius omówił 
najbardziej charakterystyczne zja
wiska przestępczości gospodar
czej w naszym państwie, odnoto
wał, że nieuchronnie będziemy 
•musieli przejść niezwykle złożo
ny okres życia gospodarczego 
Litwy, niemniej musimy dopiąć, 
aby ludzie byli jak najmniej po
szkodowani.

Francois Mitterrand
Francois Mitterrand urodził się 26 październi

ka 1916 roku we Francji, w miasteczku Jamac 
w  rodzinie agenta spółki kolejowej Paryż — Or
lean.. # r -
^Po ukończeniu w 1939 r. studiów w dziedzi

nie prawa, filologii 1 nauk politycznych na Uni
wersytecie Paryskim został zmobilizowany do 
wojska. Był ranny, wzięty do niewoli, przenie
siony do obozu w Niemczech. W  1942 r. po 
trzeciej próbie udaje mu się uciec. Po powrocie 
do Francji włącza się do Ruchu Oporu. Zostaje 
skierowany z misją do Londynu i Algieru, gdzie 
spotyka się z generałem ChaTlesem de Gaulle‘m. 
Pragnie wrócić do Francji i kontynuować walkę. 
Nadzieję spełniły się 26 lutego 1944 r. W  pod
ziemiu został mianowany przez generała de 
Gaulle'a na sekretarza generalnego do spraw 
jeńców wojennych, deportowanych i uchodźców. 
Obowiązki te piełnił również po wyzwoleniu Pa
ryża 17 sierpnia 1944 r. w pierwszej tymczaso
wej radzie rządu FrancjŁ •

W  1945 r. F. Mitterrand wstępuje do demokra
tycznego i socjalistycznego związku oporu, pow
stałego po przegrupowaniu różnych nurtów Ru
chu Oporu. W  1946 r. zostaje wybrany na depu
towanego Nievre. Parlamentarzystą tego depar
tamentu z niewielką 4-miesięczną przerwą w  1958 
r. pozostaje do maja 1981 r. W  latach 1959 — 
1962 reprezentował Nievre w  Senacie. Przez 35 
lat zajmował różne stanowiska w  lokalnych orga
nach wybieralnych.

W  okresie 12 lat czwartej republiki —  1946 —  i 
1958 —  F. Mitterrand był członkiem wielu rzą
dów, natomiast w 1947 r. mając 30 lat zostaje 
najmłodszym ministrem stulecia. Jego działalność 
związana jest z rozpoczynającym się w 1950 r. 
wyzwoleniem Afryki.

W  wyborach w 1965 r. jest jedynym kandyda
tem lewicy. W  pierwszej turze wyborów uzysku
je  32 proc. głosów, a w wyborach w  grudniu 
1965 r. ma 45 proc. i.przegrywa z generałem 
de Gaulle*m. t

W  1971 r. na kongresie EPINI F. Mitterrand 
zostaje wybrany na sekretarza generalnego Partii

0 wizycie 
F. Mitterranda
Około 200 osób stanowić bę

dzie świtę prezydenta Francji 
Francoisa Mitterranda podczas 
jego wizyty w Witade w dniach 
13— 14 maja. Wśród przybywa
jących są ministrowie tego kra
ju: spraw zagranicznych Roland 
Dumas, przemysłu i handlu za
granicznego Dotninigue Straiuss- 
Kahn, może również przybyć se
kretarz stanu Francji ds. obro
ny Melhck. Do obsługi wizyty 
wykorzysta się 60 samochodów.

Małżonka .prezydenta Daniełle 
Mitterrand weźmie udział  prawie 
we wszystkich imprezach wizyty.
Ponadto wraz z małżonką prze
wodniczącego Rady Najwyższej 
Wytautasa Landsbergisa GrażŁną 
Landsbergiene odwiedzi Konser
watorium Litewskie, spotka się z 
jego studentami i wykładowcami.

Licznie reprezentowana też bę
dzie francuska prasa — -«>
Wilna przybędzie około ou 
dziennikarzy. MSZ Republiki Li
tewskiej w hotelu rrLieturwa or
ganizuje ośrodek p a w w g j j  
ne tu będą kanały bezpośredniej 
łączności Wilno jmTjł.)

Socjalistycznej. Na tym stanowisku pozostaje do 
1981 r. W  1972 r. w imieniu socjalistów zawie
ra sojusz z Francuską Partią Komunistyczną i 
lewicowymi radykałami w sprawie wspólnego 
programu lewicowego rządu. W  wyborach 1974 - 
r. F. Mitterrand jest jedynym kandydatem lewi
cy. W  drugiej turze uzyskuje 49 proc. głosów i 
przegrywa do Valery Giscarda d'Estainga. 10 
maja 1981 r. za F. Mitterranda głosuje 51,75 
proc. wyborców i on zostaje prezydentem Repu- 

. bliki Francuskiej.
W  wyborach prezydenckich w 1988 r. znowu 

została wysunięta kandydatura F. Mitterranda. 
Zwycięża, mając 54,01 proc. głosów, po raz drugi 
z rzędu. *

F. Mitterrand jest nagrodzony orderami i  me
dalami Francji. Napisał i wydał wiele książek.

Związek małżeński zawarł w 1944 r., ma dwóch 
synów.

(ELTA)

w ® ciQ parlamentu Litwy w Austriii i i

S ^ a  udała kania z prezydentem Austrii, P*®-
S l S i l f t i  zydenfcem Rady Narodowej, mi-
•"“■oentu nistrem spraw zagranicznych,

Uudwfcasem Sabutfsem. W  dniach 
11— 15 maja przewidziano spoŁ-

cdook^nl Rady Narodowej i t o -  
misjł a*r!>D4cHiy<*
Związkowe], buimtetraem Wled-

nlŁ {ELTA)

Prenumerata 
na drugie półrocze 

jeszcze trwa!
Proponujemy i radzimy naszym Czytelnikom lepiej 

teraz zaprenumerować „Kurier W ileński" za ruble, niż 
później wydawać na to lity; Pośpieszcie sięl Otrzymy
wać gazetę systematycznie poprzez prenumeratę jest 
t izy  razy taniej niż kupować w  kioskach. Od 12 maia 
br. w  sprzedaży detalicznej 1 egzemplarz „K .W .1' kosz
tuje 2 rb., a  laka będzie cena gazety w  sprzedaży deta
licznej w przyszłości' ̂  nie możemy prognozować.

Zawiadamiamy, że tylko do 30 maja br. można za
prenumerować nasz dziennik na II półrocze. Prenume
rato przyjmują wszystkie oddziały łączności, a tekże 
redakcja „Kuriera W ileńskiego" (W ilno, Lalswes 60, 12 
piętro, pokój 1212 w  godzinach pracy, teł. 42-69-83, 
42-72-70).

CENA PRENUMERATY:
1 mi es. — 8 rb.
3 mieś. —  24 rb.
ó mieś. —  48 rb.
CENA DOSTARCZANIA:
1 mles. —  6.50 rb.
3 mles. —  19.50 rb.
6 mles. — 39 rb.
Zawiadamiamy także, że Czytelnikom, którzy zapre

numerowali „Kurier W ileński" wcześniej na cały rok, 
koszta prenumeraty zostają te same . i dodatkowych 
wpłat nie trzeba. Przypominamy: tylko prenumerata 
jest gwarancją, że będą Państwo mogli systematycznie 
otrzymywać nasz dziennik.

Poza granice Litwy prenumerata „Kuriera Wileńskie
go " nie jest załatwiana.
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aprobuję? 
mnie irytuje?

COTYGODNIOWY SONDAŻ „ K  W."
FUNDUSZ MIŁOSIERDZIA — TEZ N A  LICZNIKU 

Rozumiemy, że nadszedł czas wszystko liczyć. Liczymy teraz 
rozmowy telefoniczne, ich długość, płacimy za to. A le kto od
powie, jak ma być np. z takimi instytucjami, jak fundusz mi 
toetenfaia. Doszło do tego, te dzwonimy w sprawach miłosierdzia 
i pomocy z telefonów - a/utt*naitów, by dłużej porozmawiać. Mu» 
jflmy {kontaktować się i  z  domami dtarców, i  z  inwalidami, * z Sie 
ro-taml Każda minutka —  15 kop. Z czego mamy to opłacać? Mb-. 
ŻB by warto naszym łącznościowcom jakoś tę sprawę uregulować, 
zbadać sytuację takich Instytucji, jak nasza...

- Danuta RYNKIEWICZ

CO SIĘ STAŁO Z  CHULIGANAMI W  MUNDURACH?

Jestem mieszkańcem Ntetoenrayna. Interesuje nas, jaki los sęo- 
ftlkał tych cbifliąganów, którzy wszczęli w Memenczyńskian DK w 
ostatnich dada/ch grudnia ubiegłego roku bójkę? Czy już odbył 
-Się sąd? Pisaliście, raczej inforanacyjnfie, że chłopcy z  ochrony 
kraju, policji inptfą darmowe przejazdy w  komunikacji miąjdoej
Inne gazety to nawet krytykują... __________

K 3 Antoni KRZYSZTOFOWICZ

Zasygnalizowanie Jego problemu w  kontekście, te przy algach 
przejazdowych ludzi w  mundurach zapomina się o emerytach, też 
jest Jo* krytyką. Policjanci, wojskowi *  MOK mogą mleć ten dar
mowy przejazd, bo przecież służbowo też jeżdżą, ale nadal sta
wiamy kwestię darmowego przejazdu ludzi -w podeszłym wlekę, 
jak to Jest w  wielu stolicach świata. Co do sprawy karnej w  
przededniu Sylwestrami, to kgodnie z informacją prokuratury re
jonu wileńskiego, w  tej chwili tcotfała ona przekazana do Proku
ratury Generalnej. Śledztwo trwa.

MOZĘ KANAŁ POLSKI ZE SKŁADEK?

W  awi^ku z kolejnym zagrożeniem odbioru Tedewfaji Polskiej 
rozumiejąc trudności finansowe Litwy, apeluję do Polaków: 

utwórzmy ze składek fundusz na rzecz lV)P, wykupmy ten kanał, 
abyśmy magtld oglądać program nie wybiórczo, jak strzeli do gło
wy funkcjonariuszom od jego lA łactainaa, ale całość. Wszak nas 
jest ćwierć miliona —  myślę, że na ten cel nie pożałujemy.

Inga POTOCKA

P. Helena Korzenlecka, która, w  codaemnym życiu nie może się 
obejść ani bez „Kuriera1', ,.Magazynu Wileńskiego", ani Telewizji 
Poflsfltiej proponuje wprowadzać opłaltę abonamentową za telewizję, 

to było w  dawnych latach pięćdziesiątych.

GDZIE ZAPRENUMEROWAĆ ZNANE PISMA?

Irytuje mnie wiele ą>iafw z  życia codziesnnego, jak i to, że na- 
telewizja uważa, iż tefńeg jest pokazać jakiś stary film z lat 

tylko dlatego, ae jest on produkcji zachodniej, ryż debry kop- 
z Moskwy. *W żaden sposób nie mogę Zrozumieć kryteriów 

przerywania pierwszego moskiewskiego programu.
IPrzez wiele lajt czytałam łakie pisma, jak „Siemjai" oraz inne 

wydaiwane w  Moskwie. Chciałam naJdal je  zaprenumerować. N ie
stety, nie można. Podobnie, jak nie można, zaprenumerować cza
sopism „Zdorowje", „Ogoniok", „Wokrug święta". A le  mogę —  
.Urakktj śledopyt". Go się robi w tej sprawie, żeby te czasopi- 

t raf iły do stałydh czytelników?
Halina UNTANBENE 

Ostatnio funkcje (prenumeraty przejęta Poczta Główna. Kierow
niczka wydziału Tetra Pietkiewicz poinformowała, że rzeczywiście 
ł  prenumeratą pism moskiewskich są trudności. Niektórych z nich,
. ik te wyżej wymienione oraz „Krestlanka4*, „Rabotnica", nie 
można zaabonować ze względu na to, fke były wydawnictwem 
„Prawdy*1, »  teraz są limitowane, jak i sama gazeta ' pod tym 
tytułem. |Na niektóre poczta ple przyjmuje zgłoszeń, gdyż nie 
zostały podane nowe ceny prenumeraty. Natomiast gazetę „Sie- 
mła" można zaprenumerować, ale tylko na Poczcie Głównej (ce

na pół roku 156 rubli plus 7.80 za dostarczanie).

POTRZEBNY DALSZY PATRONAT NAD  BUDOWĄ SZKOŁY

INa początku budowy szkoły polskiej iw Justyniszkach irK, W ." 
rfcuteaane patronował tej akcji Ostatnio mniej. Wiem, że komi
tet rcfrfaSr ie lA i też ma trudności., gdyż niektórzy spośród „akty- 
'wflstów" chotdyą po domach i  zbieoaiją podpity, by sokoła ta była 
•litewska. Wydaje m i sHę* że należy zrobić prawdziwy i  rzetelny 
sondaż wśród mieszkańców, statystycznie obliczyć, Ile w  tym rę- 
Vn z tej dzielnicy pójdzie do szkoły dzieci z  polskich rodzin, a 

z litewskich. A  „K. W ." niech napisze, jak tu rodzice dyżu
rują i  robią wszystko, aby ta szkoła polska istniała.

Nie zgadzam się z  Ranią, fcdy pisała, Pani pnpraedtóo, że ttfe- 
'uraertofcaeffie w  referendum o  prezydenturze będzie „figą w  kie- 
az!en*<,* ^  w* ten teimet podyskutować. Prawem lo-
“ *1  uważam: jeśfli Pniakom nie ufa aię w  sensie wyborów rad 

Wileńszczyznte, to dlaczego się (ta  im co do prezydentury?, 
Może ktoś ma inny pogląd?

Zenon BOGDANOWICZ. 
PIKIETA PIKIECIE —  NIERÓWNA

T.f t * 101* * * ***• ^  ret^ DCJn zamieściła zdjęcie z pikiety ludzi z 
Wiieaszczytzpy pod parlamentem w  ubOegły poniedziałek. Jeśli zaś 
chodzi o teket, to jest on napisany byle jak, cechuje go brak wy
rozumienia do naszych spraw i jest półprawdą. Były podjęte 
nesnoJMcje, jak zresztą zawsze podczas podobnych imprez. Niepiaj- 
wflą jest, że szanowny dep. MiedwiedieW specjalnie wyszedł na 
r° ^ 2 fŴ S Ł_?rOStu obok, w5ęc mogliśmy mu żale
wytojć. Chciałoby aię, aby nasz „Kurier" ustosunkowywał się do 
ejooji swoich czytelników z szacunkiem. Może właśnie dlatego, że 

, te8 ° w  notatce, dziennikarz nie zechciał podpisać się
własnym nazwiskiem.

Nella MONGIN
Sjdię. te korespondent pan  nie chciał bbnuić ani pikietują

cych, ani słmznych tądań co do zwrotu ojcowizny 1 szybszego 
zorganizowania wyborów aa' Wileńszczyźnie. Po pn itu  tak te pi- 
Uetę wtedy odebrał. Być moie, tralił na ten moment, kiedy co« 

N|i? X Wa?,0' wyrozumiali i  dla dziennikarzy.
™ °  w  ty™ sondażu odpowiedzieć na wszystkie pyta-

ir.n.naJry™ .5 2 'telJl!*‘ ?W' Nlekł6re (wymagają konsultacji lekarza, 
— prawnika. Wrócimy do tych tematów.

- ,U *  ł *8‘“ my •*? f  Państwem, tyczą zdrowia, wiosennego
S  mlmo l i i & l  » o  słyszenia, jak 

j^yk le w  poniedziałek, od godz. ? do 11, (tel. 47-70-04). Dzlę- 
_  Krystyna ADAMOWICZ

Łódzkie dzieci w Wilnie
Jak już pisaliśmy w maju, w 

Wilnie, będą gościły dzieci z 
Łodzi, które dzięki Międzynaro
dowej Fundacji Kobiet oraz 
innym organizacjom odbędą te 
wycieczki. Są one organizowane 
dla dzieci bezrobotnych matek. 
Jedna z grup zawitała właśnie 
do Wilna w ubiegły piątek. Li
czy ona 40 osób: 36 dzieci oraz 
4 wychowawców. Są to panie 
Jadwiga Kop i Ligia Montygier- 
Łojba oraz panowie Witold Mon. 
tygier-Łojba oraz pan Edward 
Dmochowski. M.in. pan Edward 
pochodzi z Wilna. Opuścił je 
w 1945 roku i duś jest tu po 
raz pierwszy od tylu lat. Mias
to, oczywiście, zna. Jak mówi, 
jedyne co się zmieniło, to: „W il
no ze wszech stron na. horyzon
cie otaczały lasy, dziś zaś —  
wieżowce".

Zarówno młodzież i dzie
ci, a także i wychowawcy 
są wprost zachwyceni zarów
no miastem, jak i  gościn
nością gospodarzy. Bardzo się 
też cieszyli z pobytu w  Nie- 
menczynie na „Kwiatach Pols
kich". Ten zapał,'patriotyzm, ta 
polskość brzmiąca pod Wilnem 
wzruszyły ich do leź. Prosili ko
niecznie o tym napisać. Dwie

Iwony, Sylwia, Gosia nie posia
dały się z radości z odwiedzenia 
Kowieńskiego Muzeum Diab
łów, a także Trok —  to 
właśnie trasa ich wypadów. 
No i wszyscy byli uj<gci 
serdecznością na spotkaniu w 
Wileńskiej Szkole Średniej nr 
55 z uczniami polskich klas (a 
jest tu już ponad 400 dzieci u- 
czących się |po polsku). Wileń
scy koledzy, zadeklamowali wier
szyki,. zaśpiewali kilka piosenek. 
Nauczycielka, pani Maila Zda-

niukiewicz opowiedziała ltd 
ciom o swej szkole. Sery 
spotkanie, podczas którego! 
cie obdarowali uczniów; 
książkami, pozostanie w n_ 
i sercach jego uczestałój] 
jego kontynuacją z 
będą listy, bowiem adresy* 
ły wymienione. >||

Janina USIEWnl 
N A  ZDJĘCIACH: chwil* t  

kania; pamiątkowe zdjęcie. | 

Fot Walery Chał

s p o r t  Z okazji Dnia Olimpijczyka
MISTRZOSTWA
ROZLOSOWANE

W  mistrzostwach świata pił- 
karek ręcznych grupy „B", ja
kie w  dniach 28 listopada —  7 
grudnia br. odbędą się na Lit
wie, miało początkowo wystąpić 
16 zespołów. Przewidywano więc, 
że w  eliminacjach w każdej z 4 
grup zagrają po 4 drużyny. Po
nieważ jednak z udziału z  racji 
na niski poziom zrezygnowały 
„siódemki" Ameryki Płd. i A f
ryki, na placu losowania odbyte, 
go minionej soboty w  Wilnie po
zostało 12 drużyn. Zdecydowano 
podzielić je na. dwie grupy po 6 
zespołów w każdej.

Reprezentacja Litwy zagra w 
grupie „A "  wraz z  Bułgarią, 
Francją, Japonią, Czecho-Słowa- 
cją i Włochami. G^upę ,3 “  two
rzą natomiast Szwecja, Węgry, 
KRL-D, Holandia, Hiszpania i 
Tajpej. Spotkania w  grupie „A "  
odbędą się w  Wilnie, a w grupie 
,3*4 —  w  Kownie. Do półfinału 
awansują po dwie najlepsze re
prezentacje z  każdej grupy.

TYLKO DRUDZY

Niedawno koszykark} Litwy w 
piękny sposób zwyciężyły w 
mistrzostwach państw Europy 
Północnej. Sympatycy koszyków
ki liczyli więc, że ich wyczyn 
skopiuje też w  podobnej impre
zie drużyna męska. Początkowo 
wszystko szło po ich myśli; Lit
wini pokonali kolejno Danię — 
89:86, Norwegię ||§1 142:94, Es-

Klub Sportowy Polaków na Litwie „Polonia" zaprasza i 
szkolną na festyn sportowy z okazji Dnia Olimpijczyka, |i 
odbędzie 16 taoaja >1992 roku na stadionie 'szkoły średnie) i f  
w  Nowej W llejce. Początek zawodów o godz. 10.30.

Na program festynu dożą się sztafety, biegi przełajowe, ̂  
kursy rzutów piłką do leosza, przeciąganie liny. W i " 
obowiązuje podział pa 3 grupy wiekowe: uczniowie kbi H 
wystąpią w  biegu rozstawnym 600 m plus 400 m phss 210 i l  
100 m. Uczniowie klas 5—9 1 klas I0-—12 —  800 m ph* *1  
plus 200 m plus 100 m. W  biegu przełajowym przewktó«jj 
następujące dystansy*. dla /chłopców l  dziewcząt Uaa H f  
500 m,. dla chłopców klas 5—9, dziewcząt klas 5—0 1 U*'! 
12 —  dystans (1 fon, chłopców klas 10— 12 — dyjtt*

Na zwycięzców czekają dyplomy 1 upominki KSPL «

tonię —  98:90. W  finale jednak 
koszykarze Łotwy jako zwycięzcy 
grupy ,3 ", w  której obok nich 
grali też Finowie, Szwedzi i Is- 
landczycy, byli lepsi pokonując 
Litwę —  95:80. Na trzecim miej
scu uplasowała się Estonia no 
wygraniu z  Finlandią —  108:102.

Barw drużyny litewskiej bro
nili: G. Rinjkkł, S. Jowaisza, R.

* Knyza, G. Krapikas, R. Kurtinai- 
tis, D. Lukminas, A. Pazdrazdis, 
R. Szimkus, D. Taraila, A . Wlso- 
ckas. *

POLKI N A  PODIUM

W  Paryżu dobiegły końca mi
strzostwa Europy w  judo. „Pier
wsze skrzypce" grali w  nich gos
podarze. Reprezentanci i repre
zentantki Francji wywalczyli 5 
na 16 możliwych flo zdobycia 
tytułów mistrzowskich.

Dobrze wypadły też Polki. B. 
Olechnowicz w wadze do 61 kg 
wywalczyła „złoto", a R. Szał w 
wadze do 72 kg —  „brąz". Ro-

Oświadczenie MSZ Armenii
EREWAN, 12 maja (ITAR—  

! TASS—hELTA). Airoenda oosaiz 
bardzie] się nleplokoi z  pofwodiu 
eskalacji kcnflijatu w  Katrabachu 
fi wypowiedzi pc*c3czegókiych

działaczy politycznych Ttoccji o 
ewentualnej jnjgerenoji i ego Sera
ju  w Zakaukaziu. Erewan zamie
sza informować o tym Radę Bez
pieczeństwa ONZ i  zachęcić ją

kuje to dobre nadzieje 
startem w  Igrzyskach OJ  ̂
kich w  Barcelonie, 9&*/L 
kobiet po pokazach w 
dzie pełnoprawnym ^  
programu olimpijskiej?0'

O BARCELONĘ !

W  Rotterdamie ,
kwalifikacyj ny
rżysk Olimpijskich 
W  gronie 6 drużyn 
Polska. Następcy s ta ja j  
gów, którzy w MoDłrrL l 
ku 4976 stanęli 
stopniu olimpijskiegoi.a 
rozpoczęli występ l i
konując kolejno EfpP1 
Peru —  3:0, {

Wczoraj w 
przerwy. Dziś bial°^^ f 9 
grają z Holandią. 
rią, a pojutrze *  ' *
najlepsze drużynyJJ’ 
rzą się w spotkam  ̂
a jego zwycięzcami 
Bercelony.^l

do zwołania P  tiW 
czajnego, na kt<5‘ 2 ^ l S l  
paść decyzfar.o 
regionu sił w | ^'J
pokoju. Mówi 
wiadczeniu jffi
wczoraj prze?



, i;

prawa człowieka^w konstytucjach
..I _i- tivHl«KloweJ kontewncjl tta temat obrany praw otlo- , . ■ * *  V

13 m ają 1S92 r. str. 3 / i /

.ił ml«fcyi*4*®<lowel konieraicji « a  temat obrany pr*w czło- 
.  „koMtytucJach 1 lch P k t ó r a  [Się odbyła iw koń- 

t l & Z *la br. nr Warnawle, (wilęU udział deputowani do Bady 
“ iSSatT W- f *  oklńciyc'  B- Genwlls j  D. Morkunas. Popro- 
2 1 * 1 DPOWl«*lieć O łym spotkaniu parlamentarxystAw krajów 
^ MB0nlstyt*,1>,ch' O wntoitadi, jakie stamtąd wynieśli, a 
P*Jr lat  wygląda w  porównaniu z  innymi konstytucjami od- 
“ ^JdloUe praw Cło wieka w  projekcie Ustawy Zasadniczej

cenią się obywatela do sądu 
konstytucyjnego. Oczyw iś
cie, trzeba zakładać, że 
zażalenia od  osób, które 
czują się pokrzywdzone, mo
gą być bezpodstawne. D late
go, moim zdaniem, potrzebna 
jest struktura pośrednia m ię
dzy sądem konstytucyjnym  a 
obywatelem . Sądzę, że m og
łaby n ią być  instytucja rzecz
nika praw  obywatelskich. 
Zresztą o  te j instytucji 
w; ogó lnych  zarysach była 
ju ż m owa na łamach 
„Kuriera W ileńsk iego ". Uiwa- 
żam, że na ten  - temat 
pow inni w ięce j m ów ić nie 
ty lk o  nasi polscy dzien
nikarze, ale też~ prasa litews
ka, bow iem  instytucja rzecz
nika praw  obywatelskich jest 
zupełnie nieznana w państ
wach tego  regionu poza Pol
ską. Rzecznik praw  obyw a
telskich —  osoba, k tórej lu
dzie zaufali, m ogłaby bronić 
ich  n ie  ty lk o  przed sądem 
konstytucyjnym , a także 
przed parlamentem w  sytu
acji, k iedy  ich prawa są na
ruszane. Ponadto =4 segrego
w ać bezpodstawne i  uzasad
nione zażalenia poszczegól
nych obyw ateli do sądu kon-

OKIŃCZYC:

Bodajże najwięcej uwa- 
•'uświęcono mechanizmom 

P r fS jn e i  obrony praw 
' K o i» -

Lcja bowiem jako doku-
2 1 podstawowy P ań ska  
S  le odzwierciedlać. Za- 
JJL iL  etos, zanalizowałem 
pod tym kątem projekt Kon- 
Ł i i  Republiki Litewskiej 
Chciałbym więc przedstawić 
s»e uwagi i propozycje do 
projektu naszej' konstytucji, 
jtóry niedawno został’ za
mieszczony na łamach „K .W . 
jat wiadomo, podstawowy
mi mechanizmami . obrony 
praw i ■wolności obywateli 
jest sąd, a także w  znacznie 
mniejszym stopniu —  sąd 
konstytucyjny, który pełni 
nadzór nad przestrzeganiem 
ustawodawstwa w  państwie. 
asm, aby wszystkie ustawy 
i uchwały były zgodne z  kon
stytucją. Wydaje mi się, że 
sąd konstytucyjny m ógłby 
być bardziej skuteczną bro
nią w obronie praw 1 w ol
ności człowieka. Niestety, na 
dzień dzisiejszy projekt Kon
stytucji RL "nie przewiduje 
moSiwości osobistego zwró-

stytucyjnego. M ożliwość bez
pośredniego zwrócenia się do 
sądu konstytucyjnego jest 
ważnym elementem obrony 
praw  człowieka.

W  jak i sposób można o- 
siągnąć całkowitą niezależ
ność sądu konstytucyjnego? 
Podczas konferencji amery
kańscy naukowcy zgłosili 
sporo propozycji, które sto
sując można byłoby stwier
dzić, że sąd konstytucyjny 
jest naprawdę niezależny i  
podejm uje budzące zaufanie 
decyzje. Osiąga się to, jak 
stwierdzono na konferencji, 
poprzez wybieranie sędziów 
sądu konstytucyjnego doży
wotnio. Poza tym  w  pewnym 
stopniu niezależność sądu 
konstytucyjnego może być 
zapewniona m ożliwością oso
bistego zwrócenia się oby
watela, o  czym  już powyżej 
mówiłem. Ponadto jego  decy
z je  muszą być ostateczne, n ie 

m o że  być m ow y o  żadnych 
apelacjach. Sąd konstytucyj
n y  oprócz osobistych skarg 
obyw ateli ma sprawdzać, czy 
ustawy i  uchwały, podejm o- 
wane przez parlament i rząd, 
są zgodne n ie  tyliko z  kon
stytucją, ale też z  dokumen
tami m iędzynarodowymi, ra
tyfikowanym i przez .państwo.

Podczas konferencji sporo 
uwagi pośw ięcono kwestii 
konstytucyjnej obrony praw 
m niejszości— narodowych.
W iększość konstytucji i ich 
pro jek tów  państw regionu 
Europy Środkowo-Wschód-

Konferencja Polskiego Instytutu Obywatelskiego
W dniach 24—26 kwietnia, w 

Warszawie Polski Instytut Oby- 
zorganizował spotkanie 

W dewizą „Społeczne inicjaty-n̂ dwbie". w poĵ g jest
* *  *tt organizacji społecz- 
■Jtb, których działalność akie- 

j « t  na Wschód. Celem 
w L S ?™ 14 byto stworzenie 
^®Uw organizacjom do wy-
h S y ^ f i S i  °  Pracy, prob-
aivr m ? a “ kreślenia pla- 
™  gpraysrioić.

' » “ ^ Ł Pn? ’n>wadza * *konferencji, sympozjów,

* W* Wsctlodniej,
ta 27 kwSS? Rozpoczę-

renc]a roz- * 3K S :  ̂ reotypów 
WdDiach 

konie

cjał gospodarczy, niezbędny jako 
zaplecze do y rozwoju c ośrod
ków gospodarki ]%lski. Nie
stety, tego wszystkiego nie rozu
mie większość parlamentarzys
tów i ministrów Polski. Myśli te 
są też obce większości obywate
li Polski, ó to  dlaczego należy za. 
ktywizować ruchy społeczne, skie
rowane na Wschód. Powinny o- 
ne współdziałać z  pokrewnymi 
ruchami państw sąsiednich. „Rzą
dy przychodzą i odchodzą — - 
mówił Bogdan Szkaradziński —  a 
ruchy społeczne pozostają", W  
ciągu trzech dni spotkania wy
słuchano kilkudziesięciu refera
tów wygłoszonych przez przed
stawicieli różnych działających 
w Polsce organizacji poczynając 
od badaczy muzyki wschodnich 
wsi kończąc na inicjatywach go
spodarczych. Np. przedstawiciel• ..Instvtiuś ir i. *ome- spodarczych. Np. przedstawi

Sródkoŵ 6 • • Ęu- fundacji szkół polskich
► ÔtZmia Wschodniej, Wschodzie nntwpriTiał-

sposoby le«- g j g « g | M | | i g | | M |
>  w niej li.
b ^ S .  J i tewaka- Wśród

“ inister kul- 
B  iy jLH /* Daiius Kuo,
S i w  r ” '  Powstającego 

Europy

k 8s*1 w w . r ^ IlcU 24-27 
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Wschodzie powiedział,
Wschód od Polski jest 600 
szkół polskich liczących 30 lys. 
uczniów. W  celu poparcia tych 
szkół fundusz rokrocznie wyzna
cza 3 mld złotych, co 'stanowi 
powyżej 200 tys. dolarów. Przed
stawiciel funduszu zaznaczył, że 
ani dnia nie można zwlekać z 
pomocą dla szkół polskich. Zwró
cono uwagę na odmienność sto
sunków z Ukrainą, Białorusią, 
Litwą. Aczkolwiek Ukraińcy ma
ją z Polakami największe pora
chunki historyczne, obecnie sto
sunki układają ślę nie najgorzej. 
Władze Ukrainy popierają two
rzenie szkół polskich, ukraińscy 
oficerowie odbywają staż w 
Polsce. Białorusini będą mieli 
prawo na budowę portu prZy 
Gdyni. Będą mogli nieodpłatnie 
przewozić towary ■ przez teryto
rium Polski. Aktywizują się rów
nież kontakty z Litwą. Z tym 

~ jest bodajże najwięcej proble
mów. Na spotkaniu głos zabrał 
również naczelnik gminy puńs- 
kiej Roraualdas Witkauskas. 
Wskazał dwie zasady, którymi 

- się kierują Litwini w  Polsce. 
Jest to lojalność wobec państ
wa, w którym się mieszka i zo
rganizowana praca dla swojef 
wspólnoty. Romualdas Witkaus
kas -zaznaczył, że prasa polska 
zamieszcza agresywne publikacje 
na temat Litwy i Litwinów, brak 
natomiast obiektywnej informa

cji. Materiał o Polsce i( Litwie 
najczęściej poaawan^ jest "w 
charakterze1 przykładów do po
równania i  jako wstęp do 
dyskusji na temat stosun
ków litewsko-polskich na Lit
wie Romualdas Witkauskas. 
nie akceptuje takich porównań. 
Dlatego też uwagę skoncentro
wał na życiu gminy puńskiej. 
nmina ta, w  której mieszka 5 
tys. osób, wśród których Litwini 
stanowią 80 proc., usiłuje stać 
się swego rodzaju pomostem 
współpracy gospodarczej między 
Polską a Litwą. Sprzyja również 
temu sytuacja - geograficzna. Już 
31 maja z Suwałk do Litwy wy
ruszy pierwszy pociąg, który 
przekroczy granicę w Szeszto- 
kai, autostrada VLA-BALTICA 
przebiegać będzie zaledwie 9 
km od Puńska. W  gminie puńs
kiej działa już 20 firm prywat
nych, przeważnie wspólnych po
lsko-litewskich. W  Puńsku prze
prowadza się spotkania gospoda
rcze, niewielkie, targi. Podczas 
drugich tego rodzaju targów za
warto 40 kontraktów. Trzecie 
odbędą się 28—29 maja i zosta
ną poświęcone gospodarzom od
radzającej się Litwy. Jednocześ
nie w Suwałkach odbywać się 
będzie pierwsze -forum gospoda
rcze krajów bałtyckich. W  Su
wałkach otwiera się polsko-litew
ską izbę handlową, powstanie 
międzynarodowy oddział „Giełdy 
Wileńskiej". Ponadto w Puńsku 
zaczęto wydawać w celu rekla
my gospodarki litewskiej edycję 
w języku polskim jedynie pod li
tewską nazwą ^irklys11. .Pozosta
je więc tylko podziwiać naszych 
pracowitych rodaków w Polsce. 
Ich inicjatywę wysoko ocenił też 
organizator spotkania Bog
dan Szkaradziński, który naz
wać gminę puńską idealną** 
wzorową. Na spotkaniu I 
mówiono o stosunkach 
Polską a Litwą, Ukrainą 
rusią, poparciu inicjatyw społecz
nych, o ile z szacunkiem traktują 
one suwerenność i prawa sąsied
niego- państwa, nie zamierzają 
ingerować w sprawy wewnętrz
ne innego kraju, zbliżają narody 
i sprzyjają większemu zrozumie
niu wzajemnemu.

„W olna Euiópa*^ 4.5.1992 .

Wiele 
między 
i Biało-

niej zawiera klauzulę o mniej
szościach narodowych. Am e
rykańscy naukowcy podkreś
lali, że konstytucje obowiąz
kow o muszą zawierać klau
zule o  mniejszościach naro- 
dowych. N a  razie w  projek
c ie  Konstytucji Republiki Li
tewskiej takiej klauzuli nie 
“ a. Co prawda jest m ira 
słów, ale bardzo niekonkret
nych, potrzebujących, rzekł
bym, domysłów. Dlatego, w y 
daje m i się, że jest to temat 
do zastanowienia się nie ty l
ko dla ąpoleczeóstwa Litwy, 
ale przede wszystkim dla pol
skich organizacji.

Ogółem  rzecz biorąc, kon
ferencja była owocna i po
żyteczna. Sżkoda tylko, że 
ze  strony litewskiej nie w zię
li w  niej udziału przedstawi
ciele tzw. prawicowych ra
dykałów. M ów ię, tak zwa
nych, bo wątpię, czy posta
wa, jaką reprezentują, od
powiada właśnie takiej naz
w ie sporej części parlamen
tu. A le  to ' już inny temat. 
Chcę natomiast powiedzieć, 
że m ieliby okazję przekonać 
się, w jak i sposób świat oma
w ia  sprawy, dotyczące praw 
mniejszości narodowych. 
M ie lib y  też szansę zapozna
nia się, jak przedstawiciele 
kra jów  regionu Europy Środ
kowo-Wschodniej przy po
m ocy ekspertów amerykańs
kich analizują proces pows
tawania podstawowego do
kumentu .państwa, zwłaszcza, 
w  jak i sposób konstytucja 
ma bronić .praw i  wolności 
obywateli.

Bronislowas GENZELIS:
—  Podczas konferencji 

wygłosiłem  jrizetbóVienie‘ o

protebta1 Przygotowania 
t w w , ? ® ® 2* 1 konstytucji. 
Projekt Ustawy Z a s a d n S ,  
Repuhliki L itewskiej z  któ_ 
rym wszyscy zebrani mogli 

zapoznać, nie był ani za- 
krytykowa- ' 

ny. Powiedziałbym, że niko
mu nie wpadł w  oko. Naj
w ięcej bodajże krytycznych 
uw* «  "S p raw ie  obronTpraw 
człowieka skierowano pod 
adresem konstytucji czecho- 
słowackiej.

Przytoczono paradoksalny 
przykład: parlament, wie
dząc o  tym, tolerował 
iakt zgłoszenia projektów 
dokumentów p izez agenta 
bezpieczeństwa obcego państ
wa, który w  ten sposób dys
kredytował go. Co prawda, 
nazwiska W . Czepaitisa nie 
wymieniano.

Jeśli chodzi o  mniejszości 
narodowe ,to np. w Chorwa
c j i  mają one prawo veta. 
Jednak dla mnie nie wyglą
da to przekonywująco, bo
w iem  przeciwko veta wal
czy  sie z  bronią.

Szkoda, że w  konferencji 
nie w zięli udziału nasi pra
wicowi radykałowie. W yob
rażam, jakby się nieprzytul- 
nie czuli. Rrojekt konstytucji, 
przygotowany przez parla- 

. mentamą komisje K. La/pins- 
kasa, wpisuje sie do norm 
krajów  demokratycznych. 
Natomiast uważam, że pro
jekt Ustawy Zasadniczej, o- * 
pracowany przez Sajudis, 
o  którego istnieniu podczas 
konferencji nie było mowy, 
nie ma nic wspólnego z de
mokracją. Gdyby na tym 
międzynarodowym spotka
niu był on zaprezentowany, 
odgłosy też byłyby inne...

za rozmowę dziękuje
Jadwiga BffillAWSKA

ROSJANIE ZAPOZNAJĄ S ię Z M. CKOROMANSKIM

Pracownicy wydawnictwa 
„Chudożestwiennaja Litieratura" 
w Petersburgu szykują do wyda
nia zbiór składający się z dwóch 
powieści M. Choromańskiego 
„Schody w górę, schody w dółM 
i „Zazdrość i ■ medycyna", prze
tłumaczonych .na rosyjski.

Nazwisko M. Choromańskiego 
(1904— 1972) było swoistym sym
bolem literatury polskiej lat trzy
dziestych. Powieść „Zazdrość i 
medycyna", napisana w 1933 ro. 
ku — najbardziej znana z ponad 
10 jego powieści.

T. ANDRIEJEWA

Migawki wileńskie.-. UL Antokolsfca. Pot. S. Najmowie* <
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Pogoda dla ubogich

Przez szybę
N ie  da się ufcryć, ze  pe

wien postęp w  kapitalizacji 
(od słowa kapitalizm) nasze
g o  systemu już osiągnęliśmy- 
Bo oto siedzę sobie amery
kańskim sposobem (nogi na 
stole) przy telew izorze. Po
pijam  sherry, zagryzam  ba
nanem, zaciągam się Marlbor- 
kiem i oglądam nadawaną w  
LTV-2 relacje z  teatru „Do- 
rothy Chandler PavUlon'' w  
Los Angeles, gdzie trwa u- 
roczysta ceremonia wręcza- 
nia Oscarów. Am eryka za
równo z  tej, jak i  z  tamtej 
strony ekranu. N aw et się nie 
spodziewałam, że wchodze
n ie do zgodnej rodziny kra
jó w  kapitalistycznych może 
być tak .przyjemne. N iek tó
rzy  nasi p o litycy  uprzedzali, 
że  będzie przyjem nie. W  o- 
góle w ie le  sobie ob iecyw ali
śmy po zmianie wyznania z 
socjalistycznego na kapitali
styczne. O  ile  pamiętam m ia
ła być  prywatyzacja, gospo
darka rynkowa, . zachodni 
standard życiow y, oRÓlńie 
dostępna m ożliwość podróżo
wania po świecie... na uli
cach same zachodnie samo
chody. T o  ostatnie marzenie 
wkrótce zrealizujem y. Zacho
dnie cmentarzyska samocho
dowe bez przeszkód wędrują 
na nasze ulice. Kapitaliści 
dosłownie zacierają ręce z 
radości, że pomagamy im  się 
pozbyć k łopotliw ego szmel
cu. A  m y z radosnym wzru
szeniem w itam y każdego no
w ego  grata, dzięki któremu 
nasze u lice będą w yg ląda ły  
bardziej europejsko. Dla tej 
św iętej idei ,państwo nawet 
zrezygnowało z  pobierania 
cła za sprowadzamy zza gra
n icy  złom m ający postać re
sztek samochodu. N a  tych 
rozsypujących się volkswage- 
nach, vo lvo , mercedesach, 
oplach i renaultach mamy 
zamiar w jechać do Europy. 
Dysponujemy w  tym  celu 
nawet norweskim i autobusa
mi, których (o  ile  się n ie m y
lę) jes t w  W iln ie  sztok 3 
(słownie® !- trzy ) i  k tóre sta
nowią wzruszający dar od

narodu N orw eg ii dla nasze
go. W yd a je  m i się, że mo
żem y liczyć na dalsze tego 
typu dary. Każde w ysoko
rozw in ięte państwo ma dużo 
niepotrzebnych przestarza
łych  rupieci, k tóre chętnie 
nam ofiaru je  w  im ieniu swe-' 
g o  narodu.

C o tam jeszcze m ieliśmy 
osiągnąć? Aha, m ożliwość 
podróżowania. N iech  rzuci 
w e  mnie kamieniem ten, kto 
uważa, że  tak iej m ożliwości 
n ie  mamy. Praw ie codzien
nie trafiam na reklamę, w  
k tórej się błaga, bym  zech
ciała w ybrać się na w yc ie 
czkę, a to  do  Chin, a to  do 
Egiptu, a to  do Indii, a to  do  
Turcji, że ju ż  n ie  wspomnę 
o  krajach by łych  „dem olu- 
d ów ". I  chyba na Egipt dam 
s ię  namówić. Tak  sobie ob
liczyłam , że stać m nie będzie 
na taką wycieczkę... po dwu
dziestu latach oszczędzania. 
Akurat będę ju ż em erytką, 
będę w ięc  m iała dużo czasu 
na oglądanie piram id i Sfin
ksów. A le  na Egipt zacznę 
odkładać dop iero  z a  rok, bo 
w  tym  roku oszczędzam  na 
b ilet do Polski.

W  ramach odsocją listyęz- 
niania się przeprowadzam y 
także pryw atyzację . Bardzo 
skutecznie. Sjprywatyzowaliś’  
m y  ju ż p raw ie w szystk ie 
społeczn ie użyteczne obiekty. 
Dziś zamiast prozaicznych 
kin, łaźn i i  paw ilonów  usłu
gow ych  m am y dużo kom er
cy jn ych  sk lepów  i punktów 
w ynajm u kaset v ideo . Kase
t y  te  wynajmotarać naprawdę 
warto, bo m ożem y obejrzeć, 
jak  w yg ląda  zachodni stan
dard  życ iow y , który, jak  pa
m iętamy, też  sobie ob iecy
waliśm y.

Smutne to, a le musimy 
przyznać, że  ,po kilku latach 
dążenia do kapitalizm u ma
m y go  jedyn ie w  sklepach 
dolarowych . Dziś każdy m o
że bez przeszkód do tak iego  
sklepu w ejść i ten kapita
lizm  sobie obejrzeć.' P ow ie 
dzonko o lodach lizanych

Szanowni Państwo, 
drodzy Rodacy!

W  krytycznej sytuacji zna
lazła się zamieszkała w  T ro 
kach nauczycielka pani Da
nuta Siniawska, która w  cią
gu 31 lat uczyła polskie 
dzieci poznawać p ierwsze li
tery, układać pierwsze syla
by, by  potem  w  pełn i pozna
ły  piękno m ow y ojczystej. 
Jest jedną z  tych, dzięki 
k tórym  język  polski n ie  za
niknął, gdyż całym  sercem 
była w  pracy z  dziećmi.

N iestety, k o le je  losu ludz
k iego  i  droga, k tórą opa
trzność nas prowadzi są n ie
zbadane. Pani Danuta za
padła na , bardzo ciężką 
chorobę, k tóra z  Hnia na 
dzień postępuje. Jest to  
zwyrodnienie stawów b io
drowych (cozarthrosis), z  ze. 
sztywnieniem zniekształcają
cym  stawów oraz zaburze
niem czynności ruchowych 
fkontaktury). W ie lokrotne 
badania i  leczenie nie p rzy
niosły rezultatów. Litewscy 
lekarze stwierdzili, że jed y 
ną drogę leczenia,^,—  to  w y 

łącznie leczen ie operacyjne. 
T e go  typu  operacji jednak 
na L itw ie  s ię  n ie przeprowa
dza. D o tego  typu  operacji 
potrzebne są pro tezy  ortope
dyczne s taw ów  b iodrowych, 
które b y  zastąpiły w ycięta  
stawy b iodrow e. N iestety, 
tak ie protezy  kosztu ją około 
6 tys. dolaTÓw, a ca ły  zab ieg 
—  25 tys. dolarów . Jest to 
suma nieosiągalna.

M oże  się znajdą ludzie, 
k tórych  stać będzie  na taką 
pomoc, k tórych  wzruszy nie. 
d o la  i ubóstwo Po laków  
szczególn ie nauczycieli sz&ół 
polskich, zam ieszkujących na 
L itw ie, dozgonnie w iernych  
ję zyk ow i i  kulturze polskiej, 
k tórzy  jednak nie są w  sta
n ie ze w zględu  na sw oją 
trudną sytuację materialną 
u lżyć sobie w  cierpieniach. 
Pom óżm y im, a B<4g w yna
grodzi. Podajem y adres: T ro 
ki, ni. Gagarina 36, Danuta 
Siniawska lub te le fon  w  W il
n ie  42-65-49.

przez szybę dawniej w yda
wało m i się zabawne. Dziś 
mnie tuż n ie śmieszy. Bo od 
czasu, gdy  zaczęliśmy budo
wać kapitalizm, ciągle liże
m y przez szybę. Zauważyliś
cie pewnie, że s łow o „defi
cy t1.1 powo li znika z  naszego 
słownictwa. P rzerw a ło  jedy
n ie  w  połączeniu ze słowem 
„budżet", b o  mamy ogó lny  
deficyt w  -budżecie państwo
wym , poza tym  każdy z  nas 
ma swój własny- d e ficyt w  
budżecie domowym. A  defi
cyt tow arów  zlikw idowaliś
my, w  sklepach jest dosłow
nie wszystko... przez szybę.

W  zw iązku z  powyższym  
ju ż  n ie w iem , jak im  państ
w em  jesteśmy, bo socja listy
cznym  ju ż n iby nie, a le  ka
pitalistycznym  też nie. M a
m y i  bezrobocie i  chro
n iczny brak s iły  roboczej, 
jeździm y zagranicznym i - w o 
zami, a autobusy i  trolejbu
sy  (poza trzema darami na
rodu norw eskiego) rozpadają 
się  na naszych oczach. W  ap
tekach n ie  ma rodzim ej aną- 
Iginy, jest za  to  amerykańs
ka  aspiryna. Zarabiam y rub
le, zaś za  coraz w ięce j usług 
i  tow arów  żąda s ię  od  nas 
dolarów . Za pryw atne m iesz
kania p łacim y drożej, n iż 
p łaciliśm y za państwowe. O t
w arto  przed  nami granice, a 
m y  n ie  chcem y oglądać ob
cych  k ra jów  (czyta j —  nie 
m am y za co). Półk i sk lepowe 
aź s ię  łam ią od  tow arów , do 
k tórych  tęskniliśm y p rzez la 
ta całe, a  m y  uparcie . n ie  
chcem y ich  kupować (czy 
ta j —  n ie  m am y za  co); Cóż, 
ja k  jes t tak  jest. Posłużę się 
tu parafrazą —  każdy naród 
ma tak i ustrój,, na  jak i zas
ługuje. M y  tw orzym y jakiś 
n iby-kapitalizm .. A le  każdy z 
nas przez chw ilę m oże się 
poczuć praw dziw ym  burżu
jem . W ysta rczy  kup ić butel
k ę  sherry (m oże b yć  whis
ky ), k ilo  bananów, paczkę 
M arlboro  (m ogą b yć  Cam ele) 
i skonsumować to  wszystko 
oglądając jakiś zachodni se
rial. C o prawda spowoduje 
to  ogrom n y d e ficyt w  w a 
szym  dom ow ym  budżecie (ja  
bulnęłam po łow ę  m iesięcz
nej w ypłaty), a le  w arto  zap
łacić, b y  choć przez chw ilę 
odczuć przyjem ność kapita li
zac ji (od  s łow a  —  kapitalizm ) 
naszego życia. A  je że li ktoś 
n ie  chce płacić, pozostaje mu 
w yp róbow an y  sposób... p rzez
c7Vhp

Lucyna DOWDO

K C M K C Y J U t J

Gdzie ta ulica 
i gdzie jest ten dom..,

W  Grygiszkach często trud- ly  j  iruane są Oo I
n o  odnaleźć w łaściwą ulicę N iek tóre domy p r z y t u l
lub numer domu. Chodzi o  to, zbudowano pófeaL L S I
że  w ie le  la ł temu umieszczo- — ------- ‘ -1—
nć  na domach tabliczki obec
nie zardzew iały i  nie sposób 
j e  odczytać ani w e  dnie, ani 
w  nocy. N iedaw no w ieczorem  
byłem  świadkiem  tak iego za j
ścia.

—  Przepraszam, jak  trafić 
na -ulicę Kw iatową?

—  Jesteście państwo na tej 
ulicy.

—  A  w  jak ie j stronie ma
m y  szukać potrzebny nam 
numer domu? —  pytali.

T o  samo powtarza się na 
u licy P ro jek tow ej, Sadowej i 
Leśnej. A  r.p. na ul. Nadbrzeż
ne j na n iektórych  domach u- 
m ieszczono naw et p o  dw ie 
tabliczki, a le  ob ie  zardzew ia

ł y !  trudne są do
syj 
dej,

numery ich z  czasza 
no zmienić. W  więfc 
dnak pozostały 0ne 
n ie i  również 
Tdzą. N iektórzy 
d o m ó w  s a m o d z i e l n i e ^ ^  
w yjścia: piszą numeryTSl 
sze i zawieszają, p r z «|  
w u ją  numery | 
muru, piszą kredą. Ni, *1 
to  jednak wyjście, bo, ■ 
w yg ląd  ulicy. Vi 
c z a s ,  b y  starostwom 
j e d n a k o w e  tabliczki | | j  
m i  u l i c  A numerami i  
c i ł o  n a  k a ż d y m  d o n m j l  
d l a .  B ę d z i f e  i ładnie i z a j l  
z n a j d z i e  s i ę  potrzebną ^ 1  
i  d o m .

I  *  
Itfe* 
lvrt«
|A*
B f
I  z 1 
|stC
la k
I  ws
IsU
Biei

m
f p
I ©
Id a

in

Zaskoczyła nas taka decyzja
M y , n iże j podpisani para

fian ie  kościoła  pod  w ezw a
n iem  św. Kazim ierza w  N o 
w e j W ile jc e  byliśm y niezm ie
rn ie zdziw ien i, gd y  usłysze
liśm y w  N ied z ie lę  W ie lk a 
nocną ogłoszen ie księdza p ro 
boszcza, że  na drugi dzień 
Św iąt M sza  św. będzie od
praw iana ty lk o  o  godzinie. 19. 
M im o  to  nazajutrz ludzie ze- 
hrali s ię  też  na mszę o  go
dzin ie  9 i  o  13. Śpiewali p ie 
śni w ielkanocne, m od lili się, 
ale, n iestety, bez kapłanów. 
Tym czasem  dobrze pam ię
tamy.. ja k  to  naw et w  latach 
w o ju ją cego  ateizmu . msze 
św ięte  b y ły  odprawiane "w 
Pon iedziałek  W ie lkan ocn y  
tak  samo, ja k  i w  N iedzie lę . 
Darem nie te ż  oczekiwaliśm y 
po  Bożym  Narodzen iu  kapła
na chodzącego p o  kolędzie. 
Zgadzam y się  co  d o  tego, że  
w  koście le  ksiądz jest gospo
darzem, ale p ow in ien  n ieco 
się lic zyć  też  z e  zdaniem  swo
ich  parafian.

Pozostaje nam tylko i 
rzyć, że poczynając < 
bo wstąpienia Parśkiego 
naszym kościele 
mogU słuchać mabożeńshrj 
ty lko  w  każdą niedzislji 
| w  inne  dni śwjaWm. f 
nakazują tego  p 
Bpże i  kościelne.

Parafianie — 21 podpiih |

OD JtEDAKCJIi Kmu t 
wołania Mszy św. w 1 
lek Wielkanocny w koScHtp 
wezwaniem św. Ka 
odróżnienia od parafian, i 
nazwiska Ugorują w 
redakcji, zupełnie nas ale I 
koczyła. Zgadzamy ii? « (  
w dnia świątecznym fcaUf 1 
my chciałby wyśłuduć 
św. w  kościele, tym bu® 
był to dzień wolny od jnacr-̂  
cóż, w  tyciu kaidemo z ds * 
te się coś zdarzyć, i *  s ‘ 
tego zabezpieczali W?*11 
nleŁ Bądźmy więc bardziej * 
rozumiał! 1 nie śpieszmy IJ 
ciąganiem pochopnych 
ków, a Bóg nam za to

Apel chrześcijan katolików
Od wieków jesteśmy narodem 

chrześcijańskim mimo to, jakże 
dalecy jesteśmy od prawdziwego 
życia chrześcijańskiego. A  pnze- 
cież już na początku chrześcijań
stwa jego wyznawcy rozumieli 
głęboko słowa Chrystusa: „Przy
kazanie nowe daje wam, abyś
cie się i  w y wzajemnie miłowa
li, jakom i Ja was umiłowałem". 
<J. 13, 34). Odeszliśmy jednak z 
czasem od Ewangelii i mało 
jeeft wśród naa prawdziwej mir 
łości bliźniego. Dzieje Apostol
skie notują: „ A  mnóstwo wierzą
cych Tnfafry jedno serce i  jedną 
duszę" (4, 32). Poganie, patrząc 
&a wzajemną miłość chrześcijan 
musieli wołać: „Patizde, jak oni 
się miłująlM Czy coś podobnego 
można powiedzieć o  dniu dzisiej
szym i o wzajemnej miłości mię
dzy nami.

Miłość bliźniego nie jeSt ra
dą, aHe wyraźnym nakazem, wy
raźną wodą Bożą. Jest ona ściśle 
związana z  miłością Boga... Jeśli
by kto powiedział, że miłuje Bo
ga, a nienawidziłby brata swego, 
kłamcą jest. Popa/tremy na nasze 
życie, ile wśród nas jest nSenał- 

I wiści. Wszyscy jesteśmy dzieć

mi jednego Ojca, maimy wspólną 
ojczyznę., nieibo, do którego
wszyscy drżymy. Czy może więc 
być między nami nienawiść? Pa
trząc na nasze codzienne życie 
modemy śmiało twierdzić, że je
steśmy gorsi od niewierzących. 
He jest u nas roepusty, pijań
stwa, narkomanii., małżeństw roz
bitych, a ile nienawiści. Jeśli na
prawdę wierzymy w  Boga, to 
musimy się nawrócić i  prosić 
Boga o  przebaczenie naszych 
grzechów. Wszyscy musimy być 
odpowiedziailni jeden za drugie
go, wszyscy żyć wspólnymi przy
kazaniami mdłości:

—  Szanuj każdego człowieka. 
Bądź wrażliwy na diugfcego czło
wieka —  twojego brata.

—  Myśl dobrze o  wszystkich, 
nie myśl źle o  nikim. Staraj się 
nawet w najgorszym znaleźć coś 
dahre&o.

—  Mów zawsze życzliwie o 
drugich, nie mów żle o bliźnich. 
Napraw krzywdę wyrządzoną sło
wem. N3e, czyń roadźwięku mśę- 
dzy ludźmi, jednocz sercem i 
słowem.

—  Rozmawiaj z  każdym ję
zykiem miłości, rńe poduoś gto-

■

SU. N ie przeklfiHd. f|§|p 
krości, nie wyciskaj łtt 
jaj i  okazuj dołxroć__

_  Przebaczaj 
>?ir.ton. N ie chowaj w 
zy. Zawsze pierwszy I
rękę do zgody. K

—  Działaj zawsze M
czy* dof’f eBi*

.jaŁbyś pragnął, u
niono. N ie myśl 
jest kto winien, ale 
jesteś winien inny®* .- 

_  Czynnie w S * * * ^  
pieniu. Chętnie ^
radą, pociechą, *  p f

ttoców twei pocf 
rt, ig| ty karcya®*, r  i  
Kich.

I  Mócfl "anawet za '
oft poanają,

Matko ,
módl się za IglSBJ IP 9

Jeżeli nie 
'kazaniami-, niep n a  ,-^rTbo Ba
ważać za ebraeśdgjj' ^  . ■ K ,  
jesteśmy, & ^
z  metryki chrztu. 
pominajmy, że wiw» I  
ków jest m artw a*^



| chciałabym ujrzeć Polskę
i,.m  Redakcjo I Ser-

KoĈ r ie k u j«  1  załat'  
^ emf i o S c ^ e j  Pre_ 
i i i !W a s z e j gaiety- Co
nÛ T *> c ie ra  ona dp nas 
l i i i  rtDÓŻnieniem i c?ę- 
> dufll J 5 m ie ró w  naraz, 

dniu odkładam 
€  *L e  cnrawy i napawam 

T ^ e r a  W i-  
wa<in" Priwie w  kaz-

^ Ł ' r a  znajduję coś o
^ ^ s u n k a c h  polsko- 
S i *  Wiem, że toda- 
S b  chętnie odwie-
1 ,  Litwę, Białoruś, Utea- 

i żal nmie ogarnia, ze 
lT _  P d *4 w  mieszkaj ą- 

„  Kazachstanie, prawie 
^  jje odwiedza. A  jest 
„  tu nianało, w samym 
kokaetawskim obwodzie 25 
„sięcy. Niestety, starsze 
pokolenie powoli odchodzi, 
a młodzi nie znają języka 
poMaego, chociaż według 
nawisk i dowodów osobis
tych nadal są Polakami. A  i 
my — starsi —  serca mamy 
poHde, a języki często „dre- 
miaoe", trudno jest Zacho
w i mowę, p ły  się je j pra
ne nie słyszy. Całe szczę
ście, że przynajmniej w iarę 
w Boga udało się nam zacho
wać, chociaż też nie wszyst- 
im Ale w większości w y 
padki* nasi rodzice uczyli 
nas modlitwy po polsku. 
My przekazaliśmy ją dzie

ciom, te znów . już małą 
swoje dzieci, które uczą mo
dlitwy. Dzieci Bogu i Ojcu 
Świętemu, że dziś możemy 
się modlić otwarcie, nie mu
simy się kryć ze swoją wia
rą. Mało tego, do-Kazachs
tanu przyjechało kilku księ
ży z Polski, Do naszej wsi 
zawitał ze Szczecina ksiądz

List z Kazachstanu
Bogusław Burga* — bardzo 
miły i dobry człowiek. Ga
mą się do niego nie ty&o 
mieszkańcy naszej wsi, lecz 
też wielu okolicznych. Dzię
ki naszemu proboszczowi 
Bogusławowi po raz pier
wszy nadzwytzaj pięknie 
i uroczyście świętowaliśmy 
Boże Narodzenie. Proboszcz 
uzyskał u przewodniczącego 
kołchozu pozwolenie na 
odprawianie w  wiejskim do
mu kultury Pasterki. Cała 
wieś (jest nas 2400), oprócz 
ludzi chorych, zebrała się tu 
na modlitwę. Przyszli wie
rzący i niewierzący, zabrak
ło nawet miejsc stojących. 
Starzy ludzie podczas nabo
żeństwa płakali z radości, bo 
nikt z nich już nie wierzył.

że dożyje takiej chwili.
Obecnie zrobiliśmy kapli

czkę z jfednego domu. Ksiądz 
codziennie odprawia tu Mszę 
świętą, na którą przychodzą 
nie tylko starsi, lecz też du
żo młodzieży i dzieci. Jest 
ciasno i duszno, męczy się 
od tego nasz kapłan i my ra
zem z nim, ale cieszymy się, 
że mamy chociaż taki Dom 
Boży. VI ubiegłym roku w na 
szej wsi Zielony Gaj zaczęli
śmy budować kościół. Zało
żyliśmy już fundament, a tym 
latem będziemy dźwigać 
ściany. Nie kteie nam łatwo, 
nie mamy murarzy, flLe ufa
my, że z Boską pomocą uda 
nam się doprowadzić tę bu
dowę do końca. Jest to jed
no z moich furagnień. A  dru
gie... Chciałabym ujrzeć Pol
skę, chociażby umrzeć na tej 
polskiej ziemi. Mam 69 lat, 
wychowałam 4 synów . i 
córkę. Dzieci dorosły i daw
no już opuściły rodzinny 
dom. Synowie mieszkają w 
Kazachstanie, córka — w Pe
tersburga. Jest mi więc tro
chę samotnie... Wasza gaze
ta jest jasnym promieniem, 
który rozjaśnia tę samotność. 
Przesyłam serdeczne pozdro
wienia wszystkim pracowni
kom redakcji. Z uszanowa
niem Wasza oddana czytel
niczka

Maila KUBIEKSKA
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Z widowni, z prasy dowiedzie
my te aa galowy występ 
poUUch zopotów dziecięcycn
Wfc* i WOeńfiuyuiy z okazji 
“ “ ■ytmjl 3 Maja ple przybyła 
•™ttóieaka“ ,  Młednlk. Przy 

— brak środka lokomocji. 
" “ W. W ubiegłą niedzielę te- 
**“1* również nawiązała do te- 
[? iwykrego faktu. To w |»- 
“ I* »iene przebrało miarką. 

A atea, rozumiem tal 1 zoz-

“yfawaly Mę do te- 
święta. Choć

ł T m l  emj| podać, 
i< •““ ck* zapowiadał 
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^ “ “ “ tyjnej Mil.
“ •‘ "y Bo ren

Nasz lokalny patriotyzm

takiej 
Dlaczego 

1 pewnością

myśl taka zawitała do niejednej 
główki.

Otói, niedobrzy jesteśmy my, 
dorośli.

Ta nieobecność „Przepiórecz
ki" to w  pewnej mierze świa
dectwo wystawione nam, Pola
kom mieszkającym na Litwie, 
naszemu patriotyzmowi, który 
Jakie często sprowadza się do 
póz i gestów, czyli na pokaz.

Nie wierzę, te nie motna by
ło załatwić transportu. A  propos, 
czy zespół się zwracał (tzn. 
kierownictwo Jego, rodzice, 
szkoła) do polskich organi
zacji społecznych, które dys
ponują autokarami podarowany
mi lm w  swoim czasie przez rół- 
ne instytucje Rzeczypospolite] 
Polskiej i które odbierając Je

(tzn. autokary) zobowiązały się, 
te będą do usług miejscowych 
Polaków, ja zatem takie polskich 
amatorskich zespołów artystycz
nych? Mam wratenle więc, ie 
autobusy te poza imanymi rejsa
mi dolarowymi (studenci!) via 
Warszawa powinny tet służyć 
zgodnie z przeznaczeniem, tai, 
zgodnie z wolą ofiarodawców.

Na Zakończenie, nie róbmy z 
siebie męczenników na siłę, nie 
szukajmy winnych tam, gdzie ich 
nie ma. Czy przypadkiem nie 
oczekiwaliśmy, te dzieci z Mied- 
nik do Pałacu Sportu powiezie 
swoim służbowym autem pełno
mocnik (Jak kto woli —  guberna
tor) z ramienia rządu na rejon 
wileński?

Halina JOTKIAŁŁO

l  pomocą 
d̂ykom

I Nkiru .

S *  państwo-
„Rimafa."

O *  ProSufeS,2fiaBa Któw- 
ta » -O  '  tenym to-

SSkKr £ 0rVVR7tor-Kn ___

'Będą n o to w a li uw ag i i  o p in ie  le 
karscy, k tó re  w  p rzyszłośc i bę- 
idziem y uw zględn iać.

D oskonalenie aparatu ry m edy- 
' c finej trwa. W zra s ta  jakość  czu j

n ika  d o  techn ik i d iagnostycznej, 
Zm niejszają s fe  wym tairy apara- 
ąjury. W  obecnych  wairnmkach 
te  e lem en ty  n a  ró w n i z  charak
terystykam i techn icznym i o d g ry 
w a ją  istotną ro lę  w  p rze zw yc ię 
żen iu  konkurencji:. Egzam inem 
d la  „R im ed y "  są w ystaw y , w  
k tórych  b k s ze  udzia ł. Zupetate 
niedawno urządzenia - praedfiifl'

Warstwa były na tóędzynarodo- 
wei wystawie w  Modcwte „Mied- 
tecbndka-92" i  zdobyły ™ y- 
soką ocenę. Jtestoaią 
<rze i eden sprawdzian —  udział w 
wielkim międzynarodowym Jar
marku N i t n l e e o r o ^ ^

N A  ZDJĘCIU: l«k an  Olga
M olczanow a P « Y  
w  ośrodka diagnostycznym otwar 
tym w  prredslębk>r*twle.

P oi y t. Zamosiekow

0 ulgach dla osób rehabilitowanych 
oraz mwalidówi

Czytelnik z Nie men czyn a J. 
Kwetkauskas pyta w swym liś
cie, czy przewidziane są dla nie
go — byłego więźnia polityczne
go, bezprawnie skazanego, obec
nie rencisty, jakiekolwiek ulgi.

Owszem, u lgi w  tym  przy
padku przysługują, bowiem 
zrehabilitowani w ięźniow ie 
polityczni i  zesłańcy mogą 
bezpłatnie otrzymać leki na 
recepty lekarskie, wypłaca 
się im  kompensatę za okres 
spędzony w miejscach pozba
wienia wolności: przysługuje 
im  prawo na zainstalowanie 
poza kolejką telefonu; na 
większą sumą jednorazowej 
w ypłaty państwowej czekami 
inwestycyjnymi do 7 tysięcy 
rubli. C i z  nich, k tórzy do 
13 k itego 1992 r. zostali włą
czeni d o  ko le jk i na otrzyma
nie mieszkania spółdzielcze
go, mają prawo nie płacić 
odsetków za uzyskany kre
dyt; pozwala sie im nabyć na 
własność prywatną działkę 
lub w ydzierżaw ić 'z iem ie w  
tryb ie  pozakonkursowym, 
p rzy  czym  należy im  się zni
żka w  wysokości 50 proc. je j 
kosztów.. Jeśli takie osoby w  
okresie stalinizmu zostały 
wysiedlone ze swego domu 
lub mieszkania i  jeśli ich 
wysiedlen ie uznano teraz za 
bezprawne i nieuzasadnione, 
to  przysługuje im prawo do 
poprawy warunków mieszka
n iowych  poza kolejką (ulga 
ta przysługuje też ich dzie
ciom, urodzonym na zesła
niu). Osoby zrehabilitowane 
oraz ich dzieci, urodzone na 
zesłaniu, mają prawo do o- 
trzymania poza kolejką p a r 
ce li pod budownictwo indy
widualne, oczywiście w  tych 
kwartałach, w których samo
rządy przygotowały- teren na 
zabudowę.

„J estem  in w a lidą  II grupy, 
iw ifm ltani razem  z  rodzicam i —  
em erytam i. Jak ie  p rzysługu ją mi 
u lg i?  Jan  M ., W iln o " .

Obecnie w  stosunku do 
inwalidów, którzy zostali in
walidami w  wyniku urazów 
produkcyjnych, z innych 
przyczyn lub na .podstawie 
schorzeń ogólnych istnieje 
dosyć obszerny zakres świa
dczeń ulgowych: na przejazd, 
Ina leczenie, w  opłacie za te
lefon i raj Otóż inwalidzi II 
grupy za bilet w komunikacji 
kolejow ej, międzymiastowej, 
['samochodowej, a także na 
samolotach lin ii wewnętrz
nych lotnictwa cywilnego w  
okresie od 1 października do 
15 maja płacą tylko 50 proc. 
je go  wartości. (Ulgą ta doty
czy również inwalidów I  i III 
grup). Z  kolei jeśli inwali
dzie I grupy w  podróży to
warzyszy osoba zdrowa, to 
też w  danym przypadku m a' 
ona również prawo do- poło
w y  ceny biletu. Inwalidzi 
wzroku I i II grupy, bez obu 
nóg lub o  nogach sparaliżo
wanych mogą nieodpłatnie 
I korzystać ze wszystkich środ
ków  komunikacji miejskiej 
l(z wyjątkiem taksówek) a r  
[także państwowego transpor
tu samochodowego (z w yją
tkiem taksówek) na wsi.

Inwalidom II grupy kom
pensuje się 80 proc. wydat
ków  za nabycie najbardtziei 
potrzebnych leków i środków 
opieki lekarskiej (istnieje 
Ispecjalny ich wykaz), a in
walidom I grupy leki daje sie I 
[bezpłatnie. Jeśli inwalida o-1 
[trzymuje skierowanie "do *a-

natorium, państwo opłaca 
mu 80 proc. (w  niektórych 
przypadkach —  100 proc.) 
kosztów każdego dnia kura
c j i

Za działkę na wsi o powie
rzchni 1,2 ha, a w  m ia ^ ^  
osiedlach i ośrodkach gmin
nych lub rejonowych za 
działkę wielkości 0,25 ha in
walidzi grup I i  n, a także 
emeryci, których rodziny nie 
mają innych stałych źródeł 
dochodu, oprócz emerytur, 
nie płacą podatku za ziemię,

Inwalidzi I, grupy i rodzi
ny, wychowujące dzieci — 
inwalidów mają prawo 
zainstalowanie telefonu poza 
kolejką. Inwalidom II grupy 
przysługuje takie prawo.

Rodzinom, w  których są 
inwalidzi grup I i II, bądź 
osoby, cierpiące na ciężkie 
chroniczne schorzenia (wy
mienione w  specjalnym w y
kazie) poza kolejką otrzymu
ją  parcele pod budownictwo 
domów jednorodzinnych. Sa
morządy w pierwszej kolej
ności mają przydzielać mie
szkania na parterach albo 
wymieniać inwalidom grup 
i  II. przy wykupie mieszka
nia udziela się 5-procentowe j 
zniżki, tej rodzinie, w  której 
jest inwalida I  grupy. Ponad
to może ona opłacać w  cało
ści koszta nabywanego miesz
kania przydzielonymi przez 
państwo czekami inwestycy
jnym i. T o  samo dotyczy rów
nież inwalidy II grupy pod 
warunkiem, że rodzice jego 
są emerytami i nie ma w  ro
dzinie w ięcej osób zdolnych 
do pracy.

Inwalidzi grup I  i II; którzy 
zostali nimi w  okresie pracy 
w  gospodarstwie rolnym, ma
ją  bezwarunkowe prawo do 
nabycia prywatyzowanego 
mienia tego gospodarstwa.

Inwalidzi I grupy mają 
prawo otrzymać działkę na 
własność lub w  dzierżawę w l 
trybie pozakonkursowymj
płacąc przy tym zaledwie H  
proc. je j ceny. Inwalidzi 
grupy płacą za działkę | _  
proc. je j wartości, równieżl 
otrzymując ją  poza konkur-| 

.s e m n z
Od 1 maja br. inwalidzi^ 

grup I i II za usługi komuf 
nalne (wodę, kanalizację, gaz! 
oświetlenie klatki schodowe j| 
i piwnic, a także korzystaniel 
z windy) płacą połowę kosz-, 
tów tych usług. Inwalidom! 
w  których rodzinach nie mai 
zdolnych do pracy osób. ale 
są dzieci w  wieku do 16 lat 
lub uczniowie do 18 la t ,^ M  
celu pokrycia wydatków nal 
usługi komunalne: ogrzewar 
nie, energię elektryczna i te*| 
lefon, wypłaca się zasiłek w I 
wysokości 20 proc. minimum! 
utrzymania.

Jeśli inwalida pracuje, tol 
określoną część jego zarob
ków nie opodatkowuje sie 
wcale. A  więc, dla inwalidów! 
grupy I wielkość ta stanowi j 
1,1 aktualnego minimum u-J 
trzymania, dla inwalidów pruj 
pV n  —  1,0 tego minimum 
inwalidów HI gruDV 
Ponadto inwalidom wzroku I 
i II grup podatek dochodo-l 
w y zmniejsza sie o 0,1 mi*j 
nimalnej sumy, jaką przez
nacza sie na utrzymanie jed
nej osoby.

Anton i K W IATK O W S K I.
— i prawnuc y



LIETWOSAIDAS
#  O sytuacji w parlamencie —  wywiad 

z deputowanym RN, członkiem rady Sejmu 
Sajudisu Algimantasem Sejunasem „Królu, 
wszak jesteś nagiH —  8 maja.

Przygotowany przez pana projekt zmia
n y  reglamentu, w myśl którego przewod
niczącego RN można byłoby odwołać nie 
zwykłą większością głosów, lecz po prze
głosowaniu 2/3 deputowanych, nie został 
przyjęty. Dlaczego pan proponuje takie 
zmiany i jak ocenia ich odrzucęnie?

 ...PO kilkuletniej pracy w  Parlamen
cie widać, jak obnażają się królowie, od
słaniają się cele deputowanych, ich istota, 
uwydatniają się motywy ich postępowania, 
zmieniają się i kształtują ich poglądy po
lityczne, powstają koalicje, ugrupowania 
— trwa walka o władzę. Poszczególne ug
rupowania uważają, iż potrafiłyby lepiej 
kierować Litwą. Ostrzejsze stają się wypa
dy przeciwko przewodniczącemu, czasami 
przekraczając granice przyzwoitości... A  na 
ziemi ojczystej nadal jest wojsko- okupa
cyjne i istnieje zagrożenie dla Wolności. 
Cóż, historia zna podobne przypadki, zna 
niemało zdrad i podłości. Skoro Ojczyzna 
jest w niebezpieczeństwie, trzeba mieć się 
na baczności... A  niebezpieczeństwa nale
żałoby uniknąć. Mając na względzie nad
zwyczaj różnorodną, niestabilną, a jednak 
-większość, składającą się z frakcji Postę
pu Narodowego, Centrum, Liberałów i po
pierających je  podczas głosowania DPP 
Litwy oraz Frakcji Polskiej, sytuację prze
widzieć jest trudno. Możliwe są różne, 
pośpieszne i nieprzemyślane decyzje Par
lamentu — w ciągu kilku dni możemy 
zamienić przewodniczącego Rady Najwyż
szej -r- to oznaczałoby pewny zwrot za
równo w polityce wewnętrznej, jak i mię
dzynarodowej. .

W  rzeczywistości ta większość 2/3 gło
sów mogłaby ochronić Parlament tylko 
przed- pośpiesznymi, nierozważnymi kroka
mi. Przecież przewidziano zmianę n|e kon
stytucji, lecz” tylko reglamentu. Sam regla- 
ment zmieniać się zwykłą większością gło
sów, a na jego zmiany potrzeba byłoby 
paru tygodni. Większość Parlamentu zaw
sze mogłaby zmienić reglameńt, a  później 
mogłaby, gdyby chciała, odwołać przewod
niczącego. Lecz w  ciągu tych kilku tygod
ni ludzie przynajmniej zorientowaliby się, 
co zamierza się zrobić... Wygląda na to, 
że większość Parlamentu boi się jawnoś
ci... : p  ■ gil

Najciekawsze, że te siły (powyżej byli 
wymienieni deputowani, którzy głosowali 
przeciwko —  uw. „K.W .") obawiają się 
nie instytucji prezydenta —  z projektu 
konstytucji nikt nie proponuje wykreślić 
— lecz dążą do odizolowania konkretnego 
działacza politycznego, obecnie najrealniej
szego pretendenta do stanowiska prezyden
ta. Przecież wciąż słyszymy: skoro prezy
dent —  to i dyktator. Lecz z jakiegoś po
wodu na stanowisko tegoż „dyktatora" 
chętnie kandydowaliby różni tajni i jawni 
pretendenci. Wśród nich także A. Brazau- 
skas...".

#  W  związku z notatką zamieszczoną 
w tej gazecie z 6 maja o pomocy prasie, 
w~ której się mówi, że Rada Funduszu Fo- 
raOcy Prasie Niepodległej postanowiła nie 
wspierać szeregu gazet, w  tej liczbie „ku
riera Wileńskiego", chcemy uspokoić na
szych czytelników: redakcja nasza nigdy, 
nie zwracała się do tej organizacji o wspa
rcie;

TIESA
9  W  numerze z 8 maja zwracamy uwa

gę na dwie publikacje. Jedna z nich ||| 
wywiad z  deputowanym E. Klumbysem, 
jedynym spośród tych, który w imiennym 
głosowaniu w  Parlamencie przegłosował 
przeciwko, referendum w  sprawie wycofa
nia wojsk sowieckich w tym roku. Dlacze
go?

,% reguły byłem przeciwko temu refe
rendum, bo jest niepotrzebne i niekorzy
stne dla ludzi. Każdy mieszkaniec Litwy 

. jest ze tym, aby armii sowieckiej na £it- 
wię nie było. Zgłosić taką kwestię na re
ferendum — to znaczy* zwątpić w  opinię 
ludzi, rzekomo mogą się znaleźć i tacy., 
którzy mogą nie- chcieć wycofania armii.

M
- Zadam panu od dawna nurtujące py

tanie. Dlaczego pan uciekł z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych? -

—  Przede wszystkim do Ministerstwa 
Spraw -Zagranicznych ani przybiegłem, ani 
stamtąd uciekłem. Zastępcą' mianowano 
mnie w  pierwszym dniu puczu, 19 sier

pnia. Premier zadecydował w ten sposób 
bez uzgodnienia ze mną. Premierowi praw
dopodobnie się wydawało, że tak trzeba 
i tak zrobił. Pracowałem więc. Rezygnację . 
złożyłem 15 stycznia. Pan A. Saudargas 
podpisał deklarację litewsko-polską, z któ
rą się nie zgadzałem. Zrozumiałem, że nie 
mógę pracować z ministrem, skoro nasze 
zasadnicze poglądy się różnią-. . Dlatego 
odeszłem.

Do Ministerstwa Komunikacji również 
skierował mnie premier. Prawdopodobnie 
chciał, zresztą słusznie, aby w  Minister
stwie Komunikacji, mającym tak wiele 
kontaktów z zagranicą, pracował człowiek 
z chociażby minimalnym doświadczeniem.
i ®  '

—  W  tym tygodniu premier G. Wagno- 
rius podał datę wyborów nowego Sejmu. 
A  jeszcze kilka dni temu pańska frakcja 
oraz Liberałów i Centrum Sajudisu złożyły 
wspólne oświadczenie, wzywające również 
do rozpoczęcia przygotowań wyborczych 
do Sejmu. Skomentujmy tę sytuację.

—  Nikt nie wątpi, że są potrzebne no
we wybory. Nasze trzy frakcje podały 
realny czas wyborów: wtedy, gdy się uch
wali Konstytucję, Regulamin wyborczy oraz 
Ustawę o  wyborach Prezydenta.

Podana przez pana G. Wagnoriusa data
— 5 września —  to szczegół gry polity
cznej. Sajudis oraz inne prawicowe partię 
krzyczą, ż e . deputowani nie reprezentują 
społeczeństwa. Rzeczywiście, korzystamy z 
większościowego systemu wyborczego. Pro
pozycja premiera oznacza, że wybory bę
dą się odbywały według starego trybu. 
Należy skorygować ustawę. Gdzie czas na 
przygotowania do wyborów? Wydaje mi 
się, że jest to pochopna i niepoważna 
propozycja premiera. Wybory można prze
widywać na wiosnę przyszłego roku. By
łby to okres najbardziej realny".

#  „Psychologiczny atak nie udał się"
—  informuje Wygantas Guiga:

„Radio litewskie mówi dużo, ale nie 
mówi wszystkiego. W e środę rano poinfor
mowano, że po posiedzeniu porannym nie
którzy deputowani udają się na spotkanie 
z wyborcami. Np. monsignore A  Swarin- 
skas, Z. Szliczyte i prawdopodobnie L. Mil- 
czius spotkają się z mieszkańcami rejonu 
zarasajskiego, odwiedzą Salakas i In. Na 
zaproszenie Sajudisu. Radio, oczywiście, 
przemilczało, że klub dyskusyjny DPP Lit
wy w  rejonie utęńskim zaprasza mieszkań-' 
ców miasta na spotkanie z wicestarostą 
Rady Najwyższej Litwy Czeslowasem Jur- 
szenasem. Zaprasza nie Sajudis —  i tym 
zostało wszystko powiedziane: ‘ f .

Sajudyści Uteny^ starannie przygotowali 
się do tego spotkaóia. Przyszedłem do sali 
placówki usługbwej pół godziny wcześniej, 
a ci już stali z  plakatami. Kilkudziesięciu 
starszych mężczyzn i kobiet, a niektórzy 
byli już podhumorzeni. Razem z nimi była 
energiczna okulistka z Uteny E. Fedarawi- 
cziene. Wpadła mi w ucho rozmowa dwóch 
„aktywistek". „Komunistki przyszły z kwia
tami I" ~  zdziwiła się jedna. „M y im po
każemy kwiaty I" —  powiedziała druga, 
która widocznie nie lubi kwiatów.

Cz. Jurszenas wytrzymał i zwyciężył. 
Przez blisko dwie godziny słuchał przy
krych rzeczy, prostackiego politykowania, 
żartował, wyjaśniał, polemizował, korzy
stał z każdej chwili wytchnienia oponen
tów kierujących się nie własnym rozsąd
kiem i w ogóle nie kierujących się nim. 
Ludzi na sali zabrało się sporowi sajudyś
ci, aczkolwiek zmobilizowani co do jedne-, 
go, nie spotkali się Z aprobatą większości 
sali. Odwrotnie, niewiele brakowało,, aby 
ten i ów zwyczajnie został wyrzucony z 
sali. Wreszcie, sama liderką miejscowych 
sajudystÓw wstała i  palnęła takie głupst
wo, że wkrótce w  tym hałaśliwym obozie 
dano znak do wyjścia.

Następnie jeszcze kilka godzin Cz. Jur
szenas rozmawiał z  mieszkańcami Uteny: 
o sytuacji politycznej i gospodarczej Lit
wy, o ; stosunkach między Parlamentem i 
Rządem, Rządem i Bankiem, o  podziale 
sił polltytznych i ich miejscu w  Parlamen
cie oraź ich więzi z narodem, o polity
kach .litewskich i in. Oczywiście, wielu 
ludzi interesowały zbliżające się Teferen- 
da.

„Nikt nie zaprzecza, że Litwie potrzeb
ny jest. prezydent. DPP Litwy . w opraco
wanym przez się“ projekcie Konstytucji 
jako pierwsza przewidziała tę instytucję. 
Chodzi, jednak o to, że bez nowej Kon
stytucji: nie można wybierać prezydenta" 

HHI powiedział Ćz. Jurszenas. Na pytania, 
jak. należy się zachować podczas przy
szłych referendów, jak głosować,; deputo
wany powiedział otwarcie: 23 maja głO£ 
sować_„ptóeciy^", 14 czerwca >,zą". .

R?SrUBLIK\
#  wraca w środowym numerze do tra- 

giczhego .zajścia, które miało miejsce w 
noc Sylwestrową 1991 r. w rzeszańskiej 
gminie, w  którego wyniku zginął Dżiugas 
Ozplas, „Trzy przeciwstawne ekspertyzy" 
—  to tytuł publikacji A . KutrewicziUBa. .

„1^ kwietnia sędzia śledczy* Prokuratu
ry Generalnej Litwy G. Katilius skończył

badanie sprawy zabójstwa Dżiugasa Ozola- wiedział W . Mironów, klerów™ 
sa, które miało miejsce 1 stycznia 1991 r. na rok 1997. ^  EJ
W  maju br. tę sprawę już powtórnie mu- . Ponieważ wszystko to dla 3 K i  
siał badać Sąd Najwyższy. Po raz pierw- skiej było nowoicią, dysku-i 
szy sprawę zakończono 15 maja roku ubie- Tym bardziej, że oficerowie J j ‘,V  
głego, jednak 20 czerwca Sąd Najwyższy szyli do Parlamentu, gdzie 
zwrócił Ją w  cehi uzupełnienia dochodzę- być uroczystość wymiany cfafcSI?* i? 
nia. Kolegium spraw karnych Sądu' NaJ- tyflkacyjnych. Tam gości r* i  '■U 
■wyższego wydało orzeczenie dotyczące błę- dzianka — wojskowych 75)* 
dów, których się dopuścili sędziowie śled- cjalnej delegacji... nie wpu.^?*W  
czy prokuratury. Po powrocie sprawy do lamentu. Później incydent te n ^ k ! 
Prokuratury Generalnej prokurator gene- godzić sam głowa parlamentu [ 9  i 
ralny RŁ A . Paulauskas oprotestował to 
orzeczenie sądu, jednak prezydium Sądu 
Najwyższego protest odrzuciło.

Ekspert, który ustalił przyczynę śmierci 
Dż. Ozolasa konstatował, że Dżiugas zmarł 
od obrażeń całego. ciała (nie wyróżniając
poszczególnych obrażeń). Sąd Najwyższy _
poprosił o wyznaczenie dodatkowej ekspęr- —  °  p e ^ e j sprawie kaniej | p j j j i  
tyzy komisji Za drugim razem eksperci Wileńskiej opowiada w numeragM 
oświadczyli: przyczyna śmierci —  ochło- Leonardas Valaitis. 1 lo
dzenie ciała (tj. zamarznięcie). Również kwietnia Wileńska ty,
ustalono, że Dż. Ozolas był zatruty etano-. Prawnicza skierowała pięciu gggH 
lem (tj. alkoholem). Sędzia śledczy prowa- z^^ali o porządek przy Pała^ll 
dzący sprawę poprosił o wykonanie jesz- Sdzie w tym czasie odbywał | 
cze jednej ekspertyzy, do której zabrali ^am przede wszystkim udali 
się najlepsi eksperci Litwy: kierownik re- Piwiarni i wypili, jak później 
publikańskiego biura medycznej eksperty- P ° cz êry  kufle „na nos". P0 
zy sądowej prof. A  Garmus, KAM, prof. waźyli, że widzów na koncercie

U J i& rR Ę
#  .Stróże porządku czy

L. Kłumbys, jeszcze kilku znanych medy- n^Ł08° nie krzywdzi i w ogóle,
ków sądowych. Ustalono 51 obrażeń ciała: nie ma tu n*c do roboty. Udali 
18 —  głowy, 2 —  szyi, 4 —  piersi, 2 — iî aw ârni  basenu pływaćkfeJ 
pasa, 9 —  rąk i 16 —  nóg.. Diagnoza • Lecz tam nie spodobała się u.’1 
przyczyny śmierci —  zmarł od obrażeń 8*era- O 9 wieczorem byli już 1 
mózgu. Trzy wykonane ekspertyzy są ze fotelu „Lietuwa" i wstąpili do 
sobą sprzeczne. Ciekawe, jak oceni to »»Turistas" XT!~ - 
sąd?..

Nie spodobał się 
gość z Polski. Przyczepili się p S M

L IE T U V O S ,

r y t a s l
6  „Jedni potrafią dolary zarobić, inni 

—  podrobić" (7 maja).

gdyż i on był nie całkiem trzei*, 
najmniej pńinlej się na to ay ii,' 
jąc się panami sytuacji polkjaJ’ **1 
szukali kieszenie Polaka, lecz 
stawili go w  spokoju i poszli \ 
upływie pół godziny wspaniała ’ 
wiła się w  centrum miasta w reu^ 
„Akimirka". Tam dzielni policja^Tj 
w bufecie wermut 1 ruszyli do

. 1 a a »  . . „Wilnius” do znajomego barmaa u
W  ciągu trzech miesięcy roku bieżące- skrępowania w ypit ^

tyS' Po dSdze rozbawieni Stróże » |  
sfałszowanych dolarów USA 1 30 tyŝ  ma- pierwazego napotkm ™ ^
rek niemieckich E ^ r t  rarządu ekq*r- S S n l i  zk g roz ilT tiow iek o™ fcZ L  
tyzy kryndnataej MintoerstwaSpraw We- służbowy i p r z y i j T *
wnętanych LitYpr J. Patkowskte badający okazanIa d o k u m ^ ^ T a ,
sfałszowaną walutę nie pamięta by ao ^edział, że nie ma zwyczaju 
rąk trafił mu p r a w d z iw y  rubd. Za to kumentów. a  tę . .b e z c z e ^ T Z  ”  
dolary, marki do teborattómn tego za- ^  pięścią. Po tym policja^
rządu przywędrowują z różnych M ik iW  in ie  spenetrował kieszenie obaioloi 
Utwy, sklepów walu tow y* 1 Wydziałów brał stu ^  p o s ^ o ^ S ,
badania przestępstw gospojlarczych konu-. ^ i ej4ć. |§§jg| w ‘stron. Ptm M  
sariatów policji w  znacznych sumach nie- kiskieg0r a poUcjanci -Cdo referaj 
mai codziennie. Inflacja tubla i coraz-bar- gdzie w  kuchni wypDi tad
dziej irtrwalająca się na naszym rynktr w „Akimirće” wermuL1 
waluta innych krajów zmusiła, fałszerzy Były1 jeszcze podobne „zabawy- »
pieniędzy do zmiany orientacji. Co praw- tipaianga“ , aż nadjedał pitól
da, niedawno wydane nowe banknoty 500- . samochód policyjny. 
rublowe zainteresowały mistrzów „złota A  teraz „  najważniejszym, 
rączka . Te banknoty sfałszowano w re- przy ulicy Wasario 16-osios w 
kordowo krótkim czasie —  po upływie 3 przed domem nr 2 znaleziono nriokllM 
tygodni od ich wprowadzenia do obiegu, stisława Ragunowicza. To ten sam 

% . Z rosyjskiego wydania tej gazety wiek, któremu wieczorem na alei polty 
przedrukowujemy artykuł wstępny pt. zadał cios pięSdą w  brzuch”...
„Skręcili na tor prawny". 0  W  tym samym numerze — p®

Potrzeba było dziewięciu miesięcy, by^ cja „Co można Jowiszowi".. „W jsfc 
Litwa i Rosja nareszcie wymieniły doku- z sejfów leży dokument: „Prrydzi 
menty ratyfikacyjne. Dopiero po tym for- mieszkania jednopokojowe ze 
malnym, lecz koniecznym akcie dyploma- wanego funduszu pracomiikcw Bonoa 
tycznym nabrała mocy umowa o stosun- tu Przewodniczącego Rady Najwywi 
kach międzypaństwowych. Od tej chwili, Balcinkewicziene^ (od siebie ( 
po upływie ponad 50 lat obustronne sto- że jest je j za ciasno w "botel  ̂
sunki Litwy 1 Rosji skierowały się na tor putowanych w  Fabionrsaara, 
orawnv tylko jeden pokój w mieszkalno W

. kojowym) i J. Mackewicziene
Nie jest tajemnicą, że dawniej na U - tei nie jest tef*
e w  zwił dtu z tym spodziewano się a mieszka^z synem przy ul.

PnH tvm dokumentem stoją dwa P°Twizyty samego Borysa Jelcyna. Na 'razie 
trudno powiedzieć, co mianowicie prze-

Pod tym dokumentem stoją
Wagnoriusa^ stais»|

s łod ziło  prezydentowi dotrzymać słowa.
W  każdym razie, poziom posła dyploma- wsDÓłczuia damom i "“ “T l
cji zawsze jest sposobna do podkreślenia ^ b e zp ie c zn a  jest F>af\M f p .  ------  _  ̂ . - iak
realnego stanu stosunków mlędzypaństwo- ^twieraniu kopert
wych. Natomiast *W. Aranaudcas został

s - naiuuuuai -»». -•
Rzecz oczywista, że nie są one idealne.. gnany  z jowiszowych łączek t 

Pertraktacje o  wycofaniu wojska z Litwy dium j^ ^ y  Najwyższej. A 
zaprowadziły do ślepego zaułka. Moskwa zjawił się on na ko ry^^^ i
na razie nie chce mówić o sprawie naj- w ^ z e j  władzy na rekom®<^cj ^ J  
ważniejszej dla Wilna •— konkretnych ter- ^  Waiszwiły i z aprobaty W-
minach ostatecznego wycofania wojsk. po czym niezwłocznie^' ■ ■ a *~ ł*w  ̂~~J r r i, nalfelj

Co prawda, pierwszy zastępca ministra wszystkich „aparatowcowja *gg i^ fl
spraw zagranicznych Rosji wymienił w  szymi włącznie. To był _______
Wilnie odpowiadającą Rosji datę —  1997 cjalistów. Wysoko cenion0 ̂  ij 
rok. Do tego czasu, jego zdaniem, należy naszym departamencie 
omówić wzajemne gwarancje bezpieczeń- najbardziej tajnych odpow 
stwa, techniczne problemy wycofywania bach moskiewskich. Właśnie 
i, co. najważniejsze, socjalne potrzeby prze- Aranauskasowi Ministerstv^ 
noszących się wojskowych i ich rodzin. poleciło odbiór państwowfn 

Na spotkaniu z ministrem ochrony kra- nej „skrzynki” —  zakładu 
ju A. Butkewicziusem dowódca północno- gramy kosmiczne i wojny 
zachodniej grupy wojsk W. Mironow oś- wam nie byle co. Takie^sp^^ 
wiadczyf, że w celu rozlokowania wojsko- nie każdemu. Rzecz oczyĵ  m  
w yd i wycofywanej armii w  Rosji należy sprawdzonemu pracownisOTŁ^łj 
zbudować 9.750 mieszkań. Zauważono, że Litwa pośpieszyła 
mieszkań potrzeba coraz więcej: wcześniej- mieszanie, gabinet, saino<  ̂ agn 

-7 TOrt Annn ^ L ^ c Z chciałsze cyfry były inne 2.700, K̂)00. osobisty.
Według danych posiadanych przez re- Chociaż wyrzucono go »  ||| 

dakcję podczas spotkania mówiono także jednak dobrze rozumi » jej0 - 
ro terminach wycofania. W . Mironow za- tylko dla pozoru. ^ a 
skoczył pracowników ochrony kraju lit- 'się w spisie, pod.
w T o ^ i a d S . o c ; '  te ” lata 1997-1999, jako nomocnika rządu
ostateczną datę - wycofania w o js k  .b y ły  M erk ysa . W. Aranai^MO ^ J
omawiane podczas styczniowego spotkania * wielką parcelę ną _ .
W. Landsbergisa i B. Jelcyna. _ jł.. _ u
toku ich rozmowy prywatnej, i jak po- pamiętniki .



Dyrektor generalny Departamentu Narodowości Halina Kobe- 
| konsol RP Henyk Stawryłlo rozmawiają z Janem Mince-

' Śs- v ".'

„Kwiaty Polskie1 
w Niemenczynie
Chłodny ostatni miesiąc 

wiosny. Rzęsisty deszcz padał 
też tej soboty. Jednak d a  po
goda nie odstraszyła wiernych 
wielbicieli polskiego folkloru 
lodowego. Prawie ze wszyst
kich okolic Wileńszczyzny i 

licznie przybyli m ie
szkańcy na swe tradycyjne 
majowe święto „Kwiaty Pol
skie” do Niemenczyna. Serde- 
anie witała publiczność kon
sula Ambasady RP w  W iln ie  
Henryka Stawryłłę, dyrektora 

ilnego Departamentu 
Narodowości na Litwie Hali
nę Kobecjcaite, przedstawicie
li z „Wspólnoty Polskiej" i 
-Agtecji Artystycznej" Annę 
Przybyszewską, Franciszka 

oskiego, etnografów mu- 
* uin w Sierpcu Grażynę i 
Tomasza Czerwińskich, dele- 

Towarzystwa M iłośni
ków Grodna i Wilna w  Ełku, 
deputowanych do Rady Naj- 
jjyższej RL oraz innych goś- |_

--Na zaimprowizowanej le- 
polanie zabrzmiały pier- 

r 2® akordy święta. Prowa- 
program 'Anna Adamo- 

® witała wszystkich ze- 
Zal»zmiały melo- 

nasza zie- 
jrJ8?9 ' »Soże, coś Polskę", 
&  P?kkł€“ 1  wykona- 
®i 5 * 2  *V3onego. Gorący- 
canSrM,i Powitała publi- 
oreani “^ysenta, głównego 

^ z a s ł u t o -  
, kultury niestrudzo- 

fii - Mincewicza. Jed- 
^  drugiej płynęły pieśni 

i  W t i l  " “ •ternie przepla 
i w  ,ce® (pod kierownict- 

KluU^WSiata Leonardy 
I ieJ). w wykonaniu1 w»4.goaa" „Zródeł- 

^nka" i „W ileńsz

czyzna". N a  słowa uznania 
zasługują wszyscy k ierow nicy 
20 zespołów  amatorskich z 
rejonu w ileńskiego, którzy w  
n iełatwych dzisiejszych wa
runkach pracowali nad p ro 
gramem święta. T o  przede 
wszystkim  Janina Łabul z 
N iem ieża, Stefania Tomaszun 
z  Jawniun, Joanna Likszo z 
Mościszek, Renata i Henryk 
Kasperow iczow ie z  Rudomi- 
ny. Teresą Kołtan z  W ojdat, 
Józef Bozerockj, , z  tMickun, 
H ieronim  Czem is z  Czarnego 
Boru, .W acław M iku lew icz i z 
Bujwidz, Teresa Isiełonis z 
M ejszagoły, M argaryta Rożko 
z Rudominy i Sużan oraz w ie
lu innych. Obowiązkiem  każ
dego z  nich jest zbieranie 
folkloru ludowego na W ileń 
szczyźnie, który pozwala prze
trwać kulturze przez wieki. 
Ileż to razy cementował ludzi 
i ratował nas) Obok polskiej 
m odlitwy jest to najsilniejszy

środek utrzymania tożsamoś
ci narodowej. W ię c  nic dzi
wnego, że  każdy uczestnik 
św ięta ze  łzami w  oczach słu
chał pięknej m elodii „Abba  
O jcze " w  wykonaniu solistów 
Danuty Żebrowskiej - Czycz- 
inan i Jana Deniusza.

W  tym  czwartym  z  kolei 
tradycyjnym  św ięcie folkloru 
ludowego udział w zię li goście 
z  Polski: zespół „Pogran icze" 
z Szypliszek województwa 
suwalskiego (kierownik Józef 
M urawski), cymbalista W ac
ław  Kołakowski - (urodzony 
pod M ejszagołą, obecnie mie
szkaniec Stadem koło  Ełku) 
oraz „Kapela W ileńska" z 
Su lim (koło G iżycka), jak  też 
„W iln iu k i" z M ikoła jek  w o
jew ództw a suwalskiego.

Tym  razem była nieco 
skromniejsza wystawa utwo
rów  tw órców  ludowych W i
leńszczyzny, którzy nie mogli

Wystawa twórców ludowych.

Gra cymbalista Wacław Kułakowski. Śpiewa zespól „Pogranicze" z Suwalszczyzny.

przybyć do Niemenczyna z 
powodu braku transportu oraz 
piłhych robót polowych. M i

mo to sporo trudności miał 
organizator wystawy M ichał 
Treszczyński f by najlepsze 
wytypować tę z dwudziestu 
uczestników wystawy.

Z  pewnością każdy sam z 
uczestników święta wyrobił 
swój sąd o imprezie. Pragnę 
zaznaczyć, że organizacja tra
dycyjnego święta m ajowego 
to sprawa niełatwa w  dzisiej
szych czasach. Należy więc 
podziękować wszystkim ucze
stnikom święta za cierpliwość 
i tolerancję, gorące oklaski

widzów. Program artystyczny,, 
trzeba przyznać, mógł by być 
nieco krótszy, na czym by zy
skał.

N ie  mogli się pożegnać or
ganizatorzy lwięta., jak też 

cała widownia ze ■ wspaniałą 
dyskoteką, którą na zakoń
czenie urządził zespół estra
dowy „W ilnkłk i" (kierownik 
Grzegorz Jurgielewicz). A ż  ’ 
wreszcie usłyszeliśmy słowa 
„Do zobaczenia, szanowni Ro
dacy, na tradycyjnym festy
nie w  następnym roku!".

Leokadia DROZD 

Fot. Walery Charta

Zespól „Mejszagolan Te".

13 maja 1992 r.
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Uw aga,
studenci!;

Studenci — posiadacze miesię
cznych biletów na autobusy tras 
podmiejskich, którzy opłacili peł
ny ich koszt, w dniach 13“ - 14 
maja mogą się zwrócić do kasy 
nr 23 Wileńskiego Dworca Au
tobusowego w  godz.. 14—17 o 
odbiór połowy kosztów biletu, co 
gwarantuje uchwała rządowa.

e k s t r a k t  Z s o s n o w y c h  
jGES. j a k o  d o d a t e k

DO KĄPIELI

Igły, gał^ki i  szyszki sosnowe 
zalewa się zimną wodą i  gortuje 
pół godziny, następnie pod 
szczelnym przykryciem poaosta- 
wia się o& 12 Dobry
wyciąg ma kolor hrązowy. Na 
pe&ą wannę bierzemy 1,5 kg, 
na pół — 3/4 kg, na nasiadówkę 
i kąpiel nóg —  po 1/4 kg.

Kąpiele z wyciągiem z so&o- 
wych igieł doskonale wzmacnia
ją  oerwy 1 serce. Dlatego też z 
powodzeniem stosuje się fe prey 
chorobach serca i  sytfemu ner-, 
wowego, przy nerwobótodi, bea- 
seoccści, paraliżu i  podagrze, 
reumatyzmie mięśni i  stawów, 
ischiasie, przy niektórych cbo  

skóry, naffywach, zapałe- 
oiu dróg oddechowych, astmie i 
ahorobach płuc. Kąpiele z dodat
kiem wyciągu pożyteczne są też 
dla osób wycieńczonych długo
trwałą chorobą.

T e l  ewi  z j a
Sk o d a , ta m a j a  

l t v -i

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 
Wiadomości że świata, 8.25 — - 
Nasz elementarz. 8.30 —  Zdro
wie rodziny. 9.00 —  Ojczyzna.
18 30  Dziennik. Studio polskie.
Wieści. 18.50 —  Kurier ekonomi
czny. 19.00 —  Koncert, 19.20 —  
Robotnicze słowo. 19.50 —  Naaz 
elementarz, 19.55 — Dobranocka. 
20.25 —  Reklama*. 20.30 —  Pa
norama, 21.00 —  Reforma rolna. 
21.15 —  Studio państwowe. 22.00 
—  Piłka nożna: puchar Litwy. 
22.55 —  Audycja rozrywkowa. 
2315 __ Dziennik wieczorny.

LTV-2

5.00— 18.35 — Program Ostan
kino. 18.35 —  Lekcja włoskiego. 
18.50 —  Przegląd regionalny. 
19.30 —  Rozmowa we troje,
19.45 __ Lekcja niemieckiego.
20.00 —  Dziennik. 20.35 — Wl- 
deokonał. Podczas przerwy o
22.00 — Dziennik. 23.00— 1.35 — 
Program Ostankino.

WARSZAWA

10 00 —  Wiadomości poranne.
10.10 —  Domowe przedszkole. 
10.35 —  Porozmawiajmy o dzie
ciach. 10.55 —  „Giełda pracy —  
giełda szans" (1). 11.00 —  „Ko
bieta ladą" —  serial produk
cji czechosłowackiej. 11.50 —  
„Giełda pracy —  giełda szans" 
(2). i a  15—17.10 —  Telewizja e- 
dukacyjna. 17.15 —  „Sami o so
bie" —  magazyn nastolatków.
17.45 —  Kino nastolatków „Os
tatni elektryczny rycerz" (3) —  
serial prod. USA. 18.15 —  Te- 
leezpress. 18.35 —  „Klinika zdro
wego człowieka" (o nowotwo
rach u kobiet). 19.00 —  „BU1 
cosby show" —  seriali prod. 
USA. 19.30 —  „Rewizja nadzwy
czajna". 20.00 —  Dziesięć minut 
dla ministra pracy. 20.15 —  Do
branoc. „Opowieści upierzonego 
węża". 20.30 —  Wiadomości
21.10 —  „Reflez" —  program pu
blicystyczny. 21.25 —  Finał pa-

B iu ro  w yc ieczkow e, 
„Senasis Vilnius“ („Stare Wilno“)
zaprasza wszystkich chętnych do podróży:

1. W ILNO — BUŁGARIA — TURCJA (Stambuł, 
3 dni) na 7 dni. Cena 155 dolarów USA plus 1600 
rubli. Cena obejmuje: podrói do Bułgarii pocią
giem, do Stambułu autokarem „Micubisi" (klimaty
zacja, wideo, toaleta, bar). W  Stambule zakwate
rowanie w  komfortowym hotelu,' śniadania, wycie
czka. Wyjazd z Wilna 1 i 21 czerwca.

2. SAMOLOTEM DO STAMBUŁU (3 dni). Ce
na 198 dolarów 1 3500. rubli obejmuje: podróż sa
molotem z Wilna i z powrotem, zakwaterowanie w 
Stambule'w komfortowym hotelu, śniadania, wycie
czki. Odlot w  czerwcu.

3. DO CHIN (Pekin, 7 dni) na 9 dni. Cena 175 
dolarów .USA i 39 tysięcy 700 rubli obejmuje: pod
ró i do Moskwy pociągiem, z Moskwy samolotem 
bezpośrednim rejsem do Pekinu, w  Pekinie tygod
niowe zakwaterowanie w hotelu 3-gwiazdkowym, 
śniadania i kolacje. Wyjazd 21 czerwca.

4. STATKIEM „S ZA LA P IN " 11-DNIOWA POD
ROŻ ODESSA — STAM BUŁ (TU RCJA) — LIMA- 
SSOL (C YPR ) -  PIREUS (GRECJA) — STAM
BUŁ (TURCJA) —  ODESSA. Cena 230- dolarów 
USA plus 13500 rubli. Odlot z Wilna 5 czerwca i 
20 sierpnia.

Zwracać się: Wilno, ul. Basanawicziusa 15, 2 pię
tro, gab. 9, tel.: 65-22-38.

cham UBFA w piłce nożnej: 
„A jax“ Amsterdam — AC To* 
rkx>. 23.15 —  „Aby do świtu" — 
serial TP. 23.45 —  Wiadomości 
wieczorne. 24.00 —  „Jeszcze
w czo ra j było wesele" — serial
TP. 1.25 — Poezja na dobranoc. 

Moskwa 1
5.00 — Poranek. 7.35 —  Kres

kówka. 7.45 —  Dziecięcy klub 
muzyczny. 8.30 —  Film fab. 
„Postój podróżników". Ode. 2. 
9.40 — Koncert. 10.30 —  Prze
gląd piłkarski. 11.00—  Dziennik.
11.20 —  Pod znakiem PL 11,50 —
—  Program informacyjno - mu
zyczny. 12.20 —  Pustelnia tawli- 
ńska. 12.55 —  Jak osiągpąć su
kces? 13.10 —  Notes. 13.15 —  
Telemixt 14.00 —  Dziennik. 
14.25 —  Dzisiaj 1 zawsze. 14.55
—  Film lab. „Tylko w  musie- 
bollu". 16.00 —  Rock Maks. 
17,00 —  Dziennik. 17.25 —  Kre
skówka, 17.35 —  Teair-92. 23.00
—  Dziennik. 23.25 —  Wehikuł 
czaęu. 0.30 Fihn fab. „Tylko 
w musie-hotUu".

T V  Rosji
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Cyrk 

na scenie. 7,35 —  Mułti-pulti. 
8.05 —  Język niemiecki. 8.35 — 
W  wodnym czasie. 8.50 —  Język 
niemiecki. 9.20 —  Multi-pulti.
9.30 —  Godzina dla. dzieci (z le
kcją niem.). 10.30 —  Retro.
11.20 —  Język rosyjski. 11.50 —  
Fihn fab. „Santa Barbara". 12.40
—  Kwestia chłopska. 13.00 —  
Wieści. 15.00 — Tam-tam-cbaien- 
nik. 15.15 —  Otwarcie parku 
fiuro-Disneyland w  Paryżu. 1645
—  Transroseter. 17.00 —  TINKO. 
17.15 — Biała wrona. 18.00 —  
Mistrzostwa Rosji w  piłce nożnej.
18.55 —  Reklama, ly.00 —  W ie
ści. 19.20 —  Co dzień święto.
19.30 —  Mistrzostwa Rosji w  pił
ce nożnej. 20.15 —  RTR —  za 
rok, owa. 20*55 —  bez retuszu.
21.55 -  Reklama. 22.00 —  W ie
ści. 22.20 —  Na sesji RN Fede
racji Rosyjskiej. 22.50 —  Kon
cert

CZWARTEK, 14 M AJA  
LTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  
Wiadomości ze świata. 8.25 —» 
Nasz elementarz. 8.30 —  Audy
cja rozrywkowa. 8.50 —  Prog
ram kulturalny. 18.30 —  Dzien
nik. Studio polskie. Wieści. 18j50
—  Program sportowy. 19.30 —  
Polityka 20.00 —  Dobranocka. 
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 —  W izyta prezy- 
denta Francji A . Mitterranda na 
Litw ie 21.30 —  Brzeg. 22.15 —  
Kino pana Sauliuga. Podczas 
przerwy o  23.15 —  Dziennik wie
czorny.

Samocłt64 MWaribtłrfj^ ( t ó Ł  
czerwony, 1990 f.) 
te l (8-229) 53-669.

SPRZEDAJE SIĘ 
miękkie meble produkcji 

łotewskiej, meblośdanki, ko
mplety do sypialni 1 stoliki- 
ławy.

Wilno, teL 47-86-20, 66- 
31-29.

LTV-2
5.00—-18.30 —  Program Ostan

kino. 18.30 —  Lekcja włoskiego.
18.45 —  Przegląd regionalny.
19.25 — Piramida. 20.00 —  Dzien
nik (M). 20.35 — Koncert. 21.00
—  Kanonicka trybuna. 21.30 —
Gra T V  „Tak. Nie". 22.30 — 
Dziennik. 22,40 — Film fab. 24.00 
— 1.15 —  Program Ostankino.

WARSZAWA

10.40 —  Program dnia. 10.45
—  „Przyjemne z pożytecznym". 
1*1.00 —  „Estera Egato*" (2) —  
serial produkcji węgierskiej. 
12.10 —  „Przyjemne z  pożytecz
nym" (2). 12j25 —  „Sto lat" — 
magazyn ubezpieczeń społecz
nych. 12.35 —  „Dlaczego bieg
łem". 13.15— 17.10 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.15 —  Dla mło
dych widzów: „Kwant". 18.15 — 
Teleezprees. 18.35 —  Magazyn 
katolicki. 19.00 —  „Sherlock 
Holmeą i dr Watson" (11) —  se
rial produkcji poUko - angiels
kiej. 19,30 —- „Zwierzęta Ame
ryki" —  serial dokumentalny 
produkcji IS A . 20.00 —  Dzięku
ję  —  Jacek Kuroń. 20.15 —  Do
branoc. 20.30 —  Wiadomości. 
21.05 —  Z  cyklu: „Detektyw'z 
N icei" —  serial produkcji fran
cuskiej. 2235 —  „Pegaz". 23.05*
—  „Telemuzak" — magazyn mu
zyki rozrywkowej. 23.45 —  W ia
domości wieczorne. 24.00 — 
„Proszę- pań" —  felieton saty-

.Tyczny Tadeusza Drozdy. 0.05
—  Eliminacje olimpijskie w  sia
tkówce mężczyzn: Pokka —  Buł
garia. 1.05 —  Poezja na dobra
noc

Moskwa I  

5.00 —  Poranek. 7.35 —  Kre
skówka. 8.20 —  Film fab. „Po
stój (podróżników". O de 3. 9.30
—  P. Czajkowski „Wspomnienie 
o  Florencji". 10.05 —  Film dok. 
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  W  
święcie zwierząt. 12.00’ —  Śpie
wa Maryna Kapuro. 12.25 —  
„Pani Jałta". 13.10 —  Notes. 
13.16 —  Telemizt. 14.00 —  Dzie
nnik. 14.25 —  Film dok. 14.45
—  Film fab. „Szukajcie kobie
ty". 16.00 —  Kreskówka. 16.15
—  Razem z  mistrzami. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 —  „Ziemia 1 W o
ta11. 17.50 —  „.do lat 16 i  star
szych. 23.00 —  Dziennik. 23.25
—  Dziewiątka. 23.55 —  Film 
fab. „Szukajcie kobiety".

 -

KTO URODZIŁ SIĘ ,

SKJ

Wyrazy głębokiego współ
czucia Ojcowi Dariuszowi 
KANTYPOWICZOWI z po
woda zgonu Mamy składa 
grono ' pedagogów Szkoły 
Średniej im. Wł. Syrokomli 
dl Wilna.

Wyrazy szczerego współ
czucia Blwaidow! RUKOWI- 
CZOWI z powodu przedwcze
snego zgonu Żony składają 
współpracownicy i administ
racja Państwowego Wileńskie
go Przedsiębiorstwa Naprawy 
Samochodów

Odznaczają się !S| 
wnętrzną i vrtaią 
Potrallą nawet prz*®! , 
go innych. Ich Bib*?4* 
mionuje duży poto^L 
wy, jednak ich wjjjS*1 
ko powierzchowni? 
sukcesy prowadza w ,'

“ “ Ukształtować opinie 7 
drugiej strony 
wpływom otoczenj^tY 
są szczególnie p o ^  
wzorce. -

Kalendarium
* Sioda ( 13.V) .. 

1992 |  Do k oW ro la j*

* Znak Zodiaku -3 gji 

i  Imieniny: Senno,
rty, Ofelii, Gerwazego

* Wschód Słońca — 
chód —  21.16. Dlugoft 
godz. 58 Tnin.

Pogoda
Litewska Służba Hydi 

logiczna przewiduje i 
zachmurzenie 
opady, wiatr 
umiarkowany do silnego. 
ratura 11—13 stopni dept]

W  ciągu następnych i 
dni bez opadów, tempei l̂ 
nocy 1—6, miejscami pnJ 
zki do —2 stopni, w dzieś̂ l 
16 stopni ciepła.

KUPIĘ 

złoto 1 ruble jabłka* 
Zwracać się: WlluJ 

46-64-30.

Handlowo-turystyczne
biuro ijPasatas1*

zaprasza obywateli z Polski 
1 do spędzenia wczasów letnich

WE WSPANIAŁEJ LITEWSKIEJ MlEjSCOWÓSa 

NADMORSKIEJ — FALANGA.

Morze, śMBMra parki 1 lasy, łagodny klimat, J'dT « '|  
śwlede Muzeum Bursztynu, lecznica fizykoterapaigl 
zaopatrzona w  najnowszy sprzęt zagraniony, °t\rarty 
z wodą morską, przylUlhe kawiarnie, Imprezy koncertom'  
wszystko to oferuje gośdolfl Palanga.

Proponujemy zamieszkanie, w  domu wczasowym 
niedaleko od morza, wyżywienie 3-razy dzknnte, P jg l  
turystyczny, jest sanna, kawiamia-bar, gabinet masazo. ■ 
w Ideo salon.

NAJLEPSZE UZDROWISKO LITW Y —  PALANGA <**l 
KUJE WAS.

Proponujemy takie odpoczynek w przepiękne) — , 
ści wśród lasów i jezior, w  STAREJ STOLICY u* ^ 
TROKACH, w  luksusowej willi w  lesie nad ^
żywieniem. Jest sauna, satelitarna telewizja, bllaro. 
rowery wodne.

Jeżeli lubicie przyrodę, świeże powietrze, 
łowienie ryb (które można na miejscu w  kucom 
do spożycia), pływanie, sportowe gry i zabawy 
my Was w  Trokach (30 km od Wilna).

Zwracać się: Wilno; uL Basanayićiaus 29 a, 
tel. 66-00-19, 75-59-44 
telez 26-11-10 GORA 
faz. 22-61-06

Wileński
Dziennik spałeczno-polityaay 

Rady Najwyższej i Rządu Re* 
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
•d 1 Upoi 1953 r.

Nasz adres: 2619, Wilno, 
al. Lalswes 66.
Indeks 67216
Cena 2 rb. (26 kop. , ak
cyza).
W  Polsce —  809 zł.
Zam. 1752
Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spania".

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-76-61, zastępcy redaktora —  
42-76-64, 42-79-46, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-46.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-76-54, etyki, rodziny i prawa —  42-76-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i młodzieży —  42-76-73, 42-69-66, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —r 42-79-68, 42-78-96, stołe
czny oraz aktualności —  42-76-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-76-56, literatury 1 sztuki —  42-76-66, felietonów 1 sportu
— 42-99-63, listów —  42-66-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-76, fotokorespoadead —  42-96-61, tłuasacze — 42-96-60, 
42-7271.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO oraz W®10 
reklamy —  ul. Subocz 1 ł  

lu ) czynne od 9.66 do 17* 
pracy. TeL: 62-66-64.

PILNE ogłoszenia są P1 
redakcji, aL Lalswes 6®. 12 
kój nr 1212, teL 42-66-63.

i


